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W jabory do angielskiej Izby ginin obfitow ały 
w  1\ łe .zajm ujących a zgoła niespodziew anych 
epizodów. że jata** całego św iata zajm uje sic 
niemi do tąd . N .surm* się przedewszy stkiem  py­
tanie, dlaczego prem jer Baldwin rozw iązał par* 
lam ent, w którym  stronnictw o jego posiadało 
tak  silną w iększość? Odpowiedź jerd prosta, a 
d la  politycznych zw yczajów  tngndskich zna­
m ienna i zaszczytna. Czy bardzo zrozum iała 
.diii wiciu stronnictw  tudzież ich przyw ódców  
n a  kontynencie , nie chcem y rozstrzygać.

Oto w iększość, k tó rą  w poprzednim  p a rla ­
m encie rozporządzał Baldwin, pochodziła z w y­
borów . podczas k tó rych  B nnar Law , |toprzed 
uik  liald  .m a, dal przyrzeczenie, że nie przc- 
prowadz-i żadnej reform y fiskalnej hez odwola- 
(iiia się do w yborców . Baldwin uznał, że to prz.y 
przeczenie, dane przez B onara Law a, obowiązuję 
rówtiiez. jego następcę, m ając więc zam iar za­
prow adzić c ła  ochronną, rozw iązał parlam ent 
i odw ołał się do w y h o rc ó c . Bram,jer Bahlwfti 
postąp ił —  jak  się w y rażają  Anglicy — po
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dżentelm eński! ,,gen tlem anlike“ . .Jak
c.daje. w podobnym  w ypadku nic znalazłby na 
kon tynencie  w id u  naśladow ców . Tu m inistro­
wie nie troszczą się o przyrzeczenia, k tó re  sam i 
w czoraj dali, a  cóż dopiero o przyrzeczeniu 
sw oich poprzedników , dane zwkmzcza podczas 
wyborów . W szak w ybory są ową u roczystą  
koinedją, w k tó re j w szyscy g ra ją  pew ne role 
z tem  prześw iadczeniem , że to  je s t nic więcej, 
ja k  ty lko  w idow isko. Jeżeli naiw ni w ierzą w 
rea ln ą  w artość kom edj. w yborczej, to  nie m a 
potrzeby w yprow adzać ich z błędu, Lak poży­
tecznego  d la  polityków . Inne zw yczaje pan u ją  
w A ngiji, gdzie istn ieje  szacunek d la  opinji pu­
blicznej, no, i d la  w łasnych  zobowiązań.

O czyw iśc:e Baldwin rzucając  się w w ir kam  
pan ji w yborczej, sądził, że w yjdzie z niej zw y­
cięsko. W ynik w yborów  przyniósł m u niespo­
dziew aną ldęską. i  znowu uw idoczniła się lóż 
n ’ea pom iędzy A nglją a  kon tynen tem  europej­
skim . Gdy w  E uropie coraz silniej objaw ia się 
ruch. w  stronę  praw icy, w  A ngiji o sta tn ie  wy- 
Lory w ypad ły  ta k  n iekorzystn ie  d la  konserw a­
tystów . Co praw da, nag ie  hasło w yborcze:, 
„C la o c liro m e-1 m e podniecało zwolenników  
B aldw in*, a  sta ło  się bardzo silną bronią w  rą.-. 
ku  jego przeciw ników . Zrobiła tu ta j bardzo 
w iele także  tra d y c ja  wolnego handlu. A nglicy 
doszli do ogrom nego dobrobytu  podczas pano­
w an ia  w olnego handlu, a  te raz  nagle w iększość 
konserw atyw na zaządala  od m d i przerzucenia 
się na  stronę  cel ochronnych. D la tych naw et, 
k tó rzy  mieii w ręku  ty lko  wróbla z w olnego 
*.andlu. obojętnym  był kanarek  celny  na  d a ­
chu. P ra sa , zorganizow ana w  dw óch olbrzy­
mich tr  stach lo rda  1’o therm ere‘a  i lorda Bcn- 
re rb ro o ck a , odm ów iła Baldwinowi poparcia, a 
n a le /v  uw zględnić, że dzienniki obu tych  tru ­
stów  posiadają  przeszło 15 miljonów czy teln i­
ków'.

P rem jer Baldwin poniósł k lęskę, co było dla 
w ielu n iespodzianką, ale mimo to pozostaje u 
ste ru  rządów , co chyba jest jeszcze w iększą 
niespodzianką. 1\ ldocznie Baidwin zuiny siu 
dłużej rządzić, m a bowiem zam iar przeprow a­
dzić rekonstrukc ję  sw., .ego gabinetu. Go wię­
cej —  ażeby pow iększei szereg  niespodzia­
nek  —  telegram y z L ondynu donoszą*,fżn nie 
je s t w yłączona możliwość ponow nego rozw iąza­
nia  parlam entu  i rozpisania w yborów . Liczy sic 
t  tą  m ożliwością p art ja  robotnicza,-, k tó re j k o ­
m ite t w ykonaw czy na  ostatn iem  posiedzeniu 
uchw alił zbieranie funduszów  n a  w npadck no-
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2 (Ciąg dab-y).
ADAM: O. to  ty  'O tem lak  m yślisz? W ięc m y­

lisz  się. (Siadał z poiw rotom nadąsany). To jest 
okropne, zc m uszę hyc na  wieki z sannym sobą. 
K odiam  c ię ; ale nie kocham  siebie r-amogo. 
( ncę być innym : lepszym ; zaczynać c iąg le1 ria 
n iwo; gubić siebie. ja k  wąż gubi sw oją skórę. 
Jo-sLem zm ęczony .sobą sam ym . I w' doda tk u  m u­
szę zmusić sidiie; przez jeden dzień, ale na za­
w rze. To je s t w strętna myśl. To jest. przyczyną, 
że siedzę zam yślony, m ilczący i p d e n  niena­
wiści. Ty nigd.v o tem nie m yślisz?

EW  \ :  Kie. J a  nie m yślę o sobie. W jak im  
c<lu? Jestem  tem. czem jestem ; nic nie może 
tego zmienić. Myślę o tobie.

ADAM: Kie'pow innaś, ćawsz.e mnie śledzisz. 
N igdy nie m ogę być sam Zawsze chcesz w ie­
dzieć. co robię. 'To je s t nieznośne. Pow innaś 
s ta ra ć  się mieć w łasną  egzystencję , zamiast, 
zajm ow ać się m oją.

EW A : Muszę m yśleć o tobie. Je s te ś  leniw y; 
je s te ś  brudas; zaniedbujesz się, je s te s  zaw sze 
rozm arzony; jad łbyś zle pożyw ienie i sta łbyś 
się odpychającym , gdybym  cię me strzeg ła ; 
nie troszczy ła  się o ciebie. A te raz  pewnego

wycłi w yborów'. L loyd Geopge i Mac D onald 
odnieśli zw ycięstw o n ad  Baldwiiicm, jednakże 
ani jejt-ii an i drugi nie może objąć rządów , 
gdyż nie posiadałby w iększości w  parlam encie. 
O w spółdziałanie liberałów  i „L abour P a rty #  w 
parlam encie niema. m owy. Podobno niem a, na 
razie p rzynajm niej, także  m ow y o koalicji kon- 
serw atyw  no-liberalnej. Jakżjs^m a i zadzie Bald- 
w in, nie. posiad a jąc  już podobnie ja k  jego an 
tagoniśej, absolutnej w iększości?- Tu znowu 
w ylan ia  się niespodziew ana zagadka, Można u- 
czynić ty lko  tę  jednę uw agę, że Baldwin n ie­
mą v iększośei, ale  posiada możność rozw iąza­
nia parlam entu .

N iespodzianką, z początku  m ilą, ale później 
przykrą , s ta ły  się v ybory angielskie dla N iem ­
ców. C ala p rasa  niem iecka zc znam ienną je ­
dnom yślnością w o la ła  trium falnie. „Klęsk," 
Baldwina je s t t lę s k a  P o incarego1-. N iezaprze 

jc./.euie^zw y.ciosiwo Baldw ina pow ilanoby rado­
śnie' we P iań ą ji, ale  znowu jego p rzeg rana  w y- 
m reza nie jest w cale przegraną Poincarego. 

'Je ż e li Poinearo przez la ta  cale zdołał walcz vó 
z L loydem  G eorgem , k tó rego  przetrzym ał. to 

(zdoła przetrzym ać jeszcze obecną konstelację  
, polityczną, a  zw łaszcza przetrze m a lo rda  C ur­
zona. Bo ostatecznie to  w szystko, eo się stało

obecnie w  \n g iji , zależy zapisać n a  rachunek  
lo rda  Curzona, m in istra  spraw  zagranicznych. 
Jeg o  po lityka  wobec okupacji francusko-belgij- 
skiej w  N adrenji i zagłębiu R niir przyniosła 
przemysłowa i handlow i angielskiem u ogrom ne 
szkody i popebm rla ostatecznie Baldw ina na { 
śliski te ren  ceł ochronnych. R ów nie b łędną była ( 
•polityka C urzona n a  bliskim  w scliodzie, gdzie 
A nglja bardzo wiele będzie m usiała odrabiać.

Zupełnie o tw arcie mówi o polityce franco - 1  
skiej w  ty ch  przełom ow ych tygodniach „Be- 
T em ps“ . G dy Baldwin postanow ił rozwiązać; 
izbę. gmin, Poincare "Starał się Wzmocnić poro­
zum ienie francusko-angielskie i położyć pod- 
w ahny  pod przyszła ugodę generalną. W  razie 
zw ycięstw a B aldw ina byłoby pożądanem  tak że  
wzm ocnienie en ten ty , k tó re  uw olniłoby prem je ­
ra angielskiego od ciągłych u tan-zek  z Francją, 
cdyhy zaś B aldw in ponić.-i k lęskę, czy też ty l 
ko porażkę, to  w każdym  razie now y rząd n it 
zniszczyłby dokonanego już dzielą porozum ie­
nia francusko-angielskiego. Żvezenia francuskie 
nie sp th iM ' się —  pow iada „Be T em pC  — "ale. 
teraz  potrzeba, ażeby  1 Tam-ja wobec, nowego 
rządu angielskiego um iała w drożyć i p rzepro­
w adzić rokow ania. Poincare po trafi clij ba speł­
nić to zadanie.

i f j j l o

s z s i e !

(Telefunen* od naszego korespondenta).
; \ PRZESILENIE W  MINISTERSTWIE  

SKARBU.

W arszawa, 13 grudnia.
W  koluarach sejm owych rozeszła się dziś 

pogłoska, że minister Kucharski złożył na ręce 
premjera W itosa pismo rezygnacyjne. Mówio­
no też, że p, K ucharski zw rócił się piśm iennie 
do m arsza łka  R a ta ja , z domaganiem się zmniej­
szenia diet poselsKich, w  przeciw nym  bowiem

pogłoski o jego  dym isji odpow iadają  praw dzie, 
zaprzeczył kategorycznie, oświadczając, że 
do złożenia dymisji ma jeszcze czas.

ZWYCIĘSTWO OPOZYpJI W KLUBIE P S. L. 
PTAST.

Warszawa, 13 grudnia.
W  dniu  dzisiejszym  odbyło się posiedzenie 

k lubu  P iasta , na  którem omawiano ustawę o 
parcelacji i osadnictwie. P rzy  a rty k u le  1. zabrał 
glos pos. Bryl, wypowiadając się najkaiegorycz-

W iios i w  zirytowałnym tonie zapy tał czy g lo ­
sow anie to  jest defin ityw ne i czy klub nie jest 
skłonny zastanowić się jeszcze nad sytuacją, 
w przeciwnym  razie bowiem uczyni ze sprawry  
kw estję zaufania dla rządu. Przemów ienie sw o­
je zakończył p rem jer zw rotem : Z postępowania 
panów w yciągnę konsekwe~oie.

Po przem ów ieniu p. W itosa prezes Dębski, 
chcąc w idocznie ra tow ać sy tuac ję , zwróci! się 
wr stronę  p re tn jera  z ośw iadczeniem , że uchwa­
ły  klubu może zawiesić prezydjum lub zarzad 
Dalsze słowa prezesa klubu zagłuszyły głośne 
protesty na sali.

W  zwdązkii z przem ówieniem  pos. Dębskiego  
zabrał glos pos. Nawrocki i stw ierdzając, z.e u- 
ch w ah ' k lubu może reasum ow ać ty lko  plenum  
kluiui. posiawił odpowiednią rezolucję. W glo­
sowaniu klub stanął tą samą większością glo 
sów na stanowisku p. Nawrockiego.
W dalszych obradach dłuższą i go rę tszą  dysku- 
•sję..wywoła! a rtjm u ł trzec i p ro jek tu  ustaw y. 
I p izy  tym  a rty k u le 'p o s ło w ie  eldopsc\T w ystą­
pili w razie jego ucłiwalenia z groźbą rezygna­
cji z mandatów. Sytuacja staw ała się co-az go­
rętsza: pos. Janeczek postawił rezolucję, do­
magającą się uchwalenia wolnej ręki w gloso­
waniu nad projektem. Rezolucja ta nie została  
jednak poddana pod głosowanie, gdyż p. Osiec­
ki zaproponował utworzenie podkumisji, k tó ra  
zajm ie się tym  artyku łom  pro jk tu . Na tem o- 
h rady  przerw ano. D alszy ciąg  n a rad  odłożono 
do posiedzenia, k tó re  zebrać się jtna po zakoń­
c z e n iu ‘dzisiejszego plenum  Sejm u.

Z

razie będzie uw ażał, że Sejm przeszkadza m u'n iej przeciwko projektowi ustawy, zw łaszcza 
w pracacn oszczędnościowych, w konsekwencji P|-zeciw pierw szem u artyku łow i, k tó ry  przev.i-
czego będzie musiał ustąpi€ ze stanowiska. W  P01 ozlimieil*e się ze Stolicą A postolską.

i j ■ i Mówca zaznaczał, że w tei sy tu ac ji reforma rol-p iacach  oszczędnosciow j'ch trzeba —  zdaniem  l . . , ■ . . . J J „_ . na z gory skazana jest na niepowodzenie, albo-
p. K u c h a rsk ie j)  przedew szystM em  przykładu, iwieni 1 1 <. będzie m ożna rozparcelow ał dóbr ko-
Sejm u i jego członków . | śc ie h m  h. Stolica Apostolska nie zgodz: się bo-

W związku z powyżs/miui iioglp.kar. w'r-m za żadną cenę na to, gdyż rad  papieżowi
niano już następców p. Kucl.ar.sklego. l^ lzio I'- Wit0-^ ;ini P- Osiecki,

. . . .  . , , . , . . J z. ks. kard. Dalfcor i arcyb. T eodoro e^icz. któ-
rYaz.nejszym i andydatem był sen. ks. Auama.u „prezentują wielką własność w Polsce i w
z Chrześcijańskiej demokracji. /  innej s tro n j (żadnym  w ypadku  nie zgonzą się na rozparcelo-
mówiono, że prem jer W itos wr porozumieniu z w „nie dóbr kościelnych.
komitetem politycznym, postanowił utworzenie) Niui m ówcy, pos. Jan eczek , To<'7.ek, Boto- 
vi minister jutr skarbu triumwirafu, w sk ład  (,/i;N, 1 lida,, reprezentujący v klubie i ie.sta ele-
l.*',......, „ i -1 r ... * » ,  , • • * ■ • ntent wiosciański, oświadczyli również., że przy-kcorego wriszluw' p >. kF. Adamski, lako mim . . .  , , . . ’ 1 ■r 1 . jćc,e ‘ego artykułu w brznuemu prorponowa-
stei skarłm , po* Byrka ja s o  pierw szy podsekre- j nem pr^ez komisję, doprowadziłoby do tego, że
ta rz  stanu  oraz pos. Zdziechowski jak o  drugi ani je..en posei piastowski nie mógłby się na
podsukretaiz . Togloski te jn lu a k  uważać na- j wsi pokazać, wobec czero musieliby złożyć swe
leży za nierealne, gdvż p. Byrka nie zgodził- jnian<  ̂ Zgłoś »ną ,,.-4e2 pus. Pawłowskiego

'rezolucję o skasotram e ustępu o porozumieniuby się objąć stanowiska wiceministra przy ks. 
Adamskim.

W szystkie tc  pogłoski znajdow ały  jeszcze u- 
zasadnienie w tej okoliczności, że m iejsce p. 
K ucharsk iego  w loży rządow ej przez cały  czas 
posiedzenia Sejmu św ieciło pustką. D o p ie ro  o 
godz. 9 p rz jb y t  do Sejm u m inister K ucharsk i 
i zap y tan y  przez jednego z dziennikarzy, czy

pięknego dnia, pomimo w szystk ich  moich s ta ­
rań . upadniesz n a  głow ę i um rzesz.

ADAM: U m rzesz? Co to  za słowo?
EW A  (wskazuijąc n a  jelenia): To to . J a  na 

zyw am  to , że je s t m artw y.
ADAM (w stając i zbliżając się powoli): J e s t  

na uim  eoś w strętnego .
EW A (podszedłszy): O, zmieni! się w m ałe 

b iałe robaczki,
zfDAM: W rzuć go do rzeki. On je s t nie do 

zniesienia.
EW A: Nie śmiem go dotknąć.
ADAM- W tajcim razie  ja  m uszę to  Łrobić, 

chociaż brzydzę się nim, Z u truw a pow ietrze 
(Bierze w ręce vvzdęte padło i w ynosi w tyin 
k ierunku, skąd  przyszła  E w a, trzym ając  je  
zdała  od siebie).

E w a patrzy  za nim przez chwilę; potem 
z dreszczem  w strę tu  siada n a  skale, zam yślając 
się. Sploty  w ęża s ta ją  się w idoczne i połysku 
j l  nowem i, w idocznem i barw am i. W ąż podnosi 
głow ę powoli z pośrod gęstw y  drzew a św ięto­
jańsk iego  i m ówi do uclui Ewy dziw nie kuszą- 
cj m, m uzycznym  szeptem ).

WĄŻ: Ewo!
EW  A (przerażona): K to  to?
WĄŻ: To ja . Prz.yszodlem, ażeby  ci pokazać 

m oją now ą skórę. P a trza j (prezentuje w spa­
n iale am etystow e łuski)!

LW A  (podziw iając)- A! Aie k to  nauczy ł cię 
mówić?

WĄŻ: T y  i  A dam . C zołgałem  się w traw ie 
i po tajem nie przysłuchiw ałem  się wam .

ze Stolicą Apostolską mimo sprzeciw u referen ta  
pos. M akulskiego i pos. E rdm anna przyjęto 
większością 18 głosów  przeciw 7.

Jest to pierwsze zw ycięstw o grupy opozy­
cyjnej w Piaście, stw ierdzające, że tam . gdzie 
idzie o interesy' m as chłopskich, p. W itos w k lu ­
bie swoim nie może liczyć n a  zdradę  postów' 
w łościańskich.

Po uchw aleniu  rezolucji zabra ł glos premjer

W arszawa, 13 grudnia.
N a w czorajszem , środowem . posiedzeniu S ej­

mu. odesłano do kom isji now elę do ustaw y  o 
państw ow ej w yłączności poczt, telegrafów  i te ­
lefonów. U staw a } puszczeniu w  obieg K. serji 
G-procentowych bonów  spadla, z porządku dzień 
nego, gdyż kom isja nie za ła tw iła  jej jeszcze 
N astępnie przyszła  n a  porządek dzienny
USTAW A O PARCELACJI I OSADNICTWIE.

Pos. Makulski, jako  referen t kom isji, zazna­
czył, że ustaw a, sk ład a jąca  się z 5 dz.iałów, 
przew iduje roczny k o n ty n g en t ziemi w ilości 
220.000 hektarów '. D ziat 1 mówi o g run tach , 
pod legających  parcelacji. P rzy  m ają tk ach , do­
browolnie ofiarowanych, m inisterstw ' 0  reform  
rolnych jm siada prawo pierwokupu w drodze 
licytacji. U staw a określa  przestrzeń, k tó ra  jest 
n iezbędna d la  poszczególnych gospodarstw ' u- 
przem ysłow iorych  i ursuWa prze* to  wszelkie 
niejasności. Co się ty c z j majątków państwo­
wych, to mają one być przekazane minister­
stwu reform rolnych w stam e wolnym od ob­
ciążeń.

Dział 8  mówi o przymusowym wykunie. —
Przew odnią m ysią ustawy- jest. że w yw łaszcze­
nie powinno być dobrow olne i dopićro gdv  to 
nie zachodzi, stosuje*się jiizyinusow e w ykupno. 
T staw a w prow adza wieb* uproszczeń pi zez w y­
łączenie okrtg-owych keinisyj ziem skich. Go do 
ziem, zgłoszonych do parcelacji przez w łaści­
cieli. to  u staw a przew iduje kary w razie nieroz- 
parcelowania.

Dziat 3 mówi o parcelacji, o tem . co pow i­
nien uw zględniać p lan  parcełacy jm - i o kwali- 
iikaeji nabywców parcel.

Dz.iai 4 obejm uje przepisy' przejściow e i spo­
sób u regulow ania spraw w szczętych a  nieukoń- 
czonyoh.

D ział ,* dotyczy' postanow ień końcow ych.
Pos. Kwapinski (PPS) ostro  k ry ty k u je  p ro ­

jek t ustascy i tw ierdzi, że należy  wrócić do

ustaw y' z dn ia  15 lipoa 1919 r.. uchw alając n a ­
s tępu jące  zm iany:

1. W  rekach  w ielkiej v lasności ziem skiej w 
okresie przejściow ym  zostaw ia się nie więc - J 
ponad 180 nektarów. Reszta przechodzi na 
rzecz państwa bez wykupu.

2. Z ziemi te j utw orzone są parcele od 5 do 
15 hkt.. zależnie od w artości glchy. Parcele  te  o- 
trzym ują  w następ , .p o rząd k u : a) pracow ni
cy rolni i drobni dzierżawcy, k tó rzy  przez p a r­
celację danego  oh jek tu  tracą  w arsz ta t n racy , 
bi posiadacze sąsiednich karłowatych gospo­
darstw c) inni bezrolni i małorolni; d) kolonje 
roboczo-urzędnicze w promieniu zasiedlenia 
miast i osad 1'abry'cznych; e) miastom będą 
przydzielone odpowiednie obszary ziemi stoso­
wnie do sfery ich interesów.

3. K<>oj>eratyw_v rolne lub s|)ólki gospodarcze 
miejscowi; lobotn ików  rolnych będą najusiln iej 
popierane. Jeżeli koopera tyw a lub spółka w y ­
stąp i o przydzielenie, jej g run tu , m ają tek  będzie 
jej oddany na tych w arunkach . ja'k robotnikom  
rolnym  niezrzeszonym  Pew na ilość m ajątków  
upaństw ow ionych i parcel podm iejskich będzie 
p rzekazana zw iązkom  stow arzyszeń spożyw ­
czych.

4 R obotn icy  rolni, k tórzy' p rzepracow ali 25 
la t n a  fo lw arku  parcelow anym , oraz d ługoletn i 
dzierżaw cy otrzymują ziemię oez.płatnie. Inni 
nabyw cy obow iązani są  spłacać na rzecz skar­
bu określoną sumę w ciągu 30 lat.

5. Parcele  nie m ogą bym rozdrabiane, a  zie­
mia nie inoże być przedmiotem handlu. - »

G. P arcelac ję  przeprow adzają  u rzędy  pań­
stw ow e pod kontrolą reprezentacji robotników 
rolnych i drobnych dzie-żawców.

7. W  każdym  p ow iecie 'w ydziela się na go­
spodarstwa wzorowe, budowlane i rolniczo- 
szkolne.

Pos. S łanLszLis (Z. L N.) przem aw iał w obro­
nie p ro jek tu  ustaw y, k tó ra  je s t w ynikiem  tur 
prom isu. P arce lac ja  dóbr kościelnych —  zda 
mcm m ów cy —  może nastąp ić  ty lk o  za zgodą. 
W atykanu . M ówca kończy- apelem  do Izby- o 
uchw alenie ustawy'.

Pos. Dubanowicz sk ład a  ośw iadczenie, że je ­
żeli rząd  przed glosow aniem  nie złoży ośw iad­
czenia, iż sto lica aposto lska  zgadza się zasa­
dniczo na  przejęcie prra.z państw o dóbr majrtv'ej 
ręki, klub Cii D. n.e będzie mógł trzesattóć tej-  
sprawy swemi głosami sprzecznie z poczuciem  
słuszności i prawa.

Pos. Poniatowski (Wyz.w.) p rzem aw ia prze­
ciw ko proj -krowi ustawy', i staw ia  wniosek for­
m alny, że Sjm przechodzi do porządku dzien­
nego nad ustawą i wzywa rząd, aby bezzwłocz­
nie przedłożył nowelę tio ustawy o reformie 
rolnej z dnia 15 łipca, usuw ając przeszkody do 
jej w ykonan ia  i zapew niając d ługoterm inow y 
k n -d y t d la  nabyw ców  parcel. 5

BURZLIWE SCENY.
V,'icem arsza!ck Seyda udzieli! następn ie  g ło­

su pos. Oreissowi, ale wrzawa i fcicie w ifu lp it/  
uniemożliwiło przemówienie.

W icem arszałek  przerw ał ob rady  na kilka mi 
nut.

Po przerw ie zabra ł głos pos. Greiss, bv prze- 
m aw iać.

Po uciszeniu się w icem arszałek S eyda oznaj 
mia, że posłów  P u tk a . Ballina, O rłow skiego , 
W ojew ódzkiego, D urę, W asińczka m lodsz., Oho- 
nihiskiego i B agińskiego za ciężkie naruszenie 
spokoju przywołuje do porządku z  zapisaniem  
do protokółu.

N astępnie  chciał zabrać glos pos. Somme. 
stein, ale skutniem  hałasu mówić nie mógł. —  
P izez  pew ien czas w rzaw a trw a ła  dalej.

W icem arszałek Seyda w zyw a do porządku z 
zapisaniem do protokółu p o só w  Z ygm unta K >

BOBagpBB !!■ iiin w n ".;m;

EW A: To było nadzw yczaj m ądrze z tw ej 
Strony.

W ĄŻ: J a  jes?tem najsubteln iejszem  z pośród 
w szystk ich  stw orzeń w tym  ogrodzie.

EW A : T w oja skó ra  je s t niezm iernie miła. 
(G łaszcze ją  i pieści wręża). Ł ad n u u k a! Czy ty  
kochasz tw o ją  ch rzestną  m am usię, Ewrę?

WĄŻ: Uwielbiam  ją . (Liże je j k a rk  swoim 
podw ójnym  językiem ).

EW A  (pieszez.ąc go): Cudowny', ukochany' 
w ężyk E w y. E w a nigdy  nie bedzie te raz  opu­
szczona, k iedy  je j w ąż um ie do niej mówić.

WAŻ: Umiem rnówdć o wielu rzeczach. J a  
jestem  bardzo m ądry. To ja  podszepnąlem  e 
słowo, k tó rego  nie znałaś. Umic-rać. Śmierć. 
Mai (wy. .

EW A  (w zdrygając się: D laczego mi to przy- 
p o n rn asz?  Zapom niałam  o tern, zobaczyw szy 
tw oją  piękną skórę, Nie powinieneś przypom i­
nać mi nieszczęśliw ych rzeczy.

WĄŻ: Śmierć nie je s t nieszczęśliw ą rzeczą, 
jeżeli nauczysz się, w -jaki sposób nad  nią za­
panow ać. i

EW A: Ja k  mogę zapanow ać nad  nią?
WĄŻ: D rugą rzeczą, k tó ra  nazyw a się ro­

dzenie.
EW A : Ja k ?  (S ta ra jąc  się wymówuć): Bo-ro- 

dzenie?
W ĄŻ: T ak , rodzenie.
EW A : Co to je s t rodzenie?
WĄŻ: W ąz nigdy nie um iera. Pew nego dnia 

zobaczysz, ja k  z te j m ojej p ięknej skóry  w yj­

dzie now y w ąż z now ą i p iękniejszą skó rą . To 
jest rodzenie.

EW A : W idziałam  to. To cudow ne.
W  AŻ: Jeżeli m ogę to  robić, to  czegóż nie 

lUugdbynr zrobić? Mówię ci. że jestem  bardzo 
subtelny . K iedy mówicie z A dam em  słyszę, 
jak  mówisz „d laczego?11. Ciągle „d laczego?^ 
"Widzicie rzeczy i mówicie ,.dlaoze<ro?-“ Ale 
ja  śnię o rzeczach, k tó rych  nig-dy nie było i m ó­
wię: ..d la tzegózby  m e?u Zrobiłem  słowo
„śm ierć11 ażeby  zapisać m oją s ta rą  skórę, k tó ­
rą  0 d r7.11c.am, kiedy jestem  odnow iony N azy­
w am  .to  odnow ienie „być ponow nie urodzo­
ny m ‘;.

EW A : U rodzony —  to p iękne słowo.
WĄŻ: D laczegóż nie rodzie się /c iąg le  n a  n o ­

wo, tak , jak  jr .  zaw sze now ym  i p ięknym ?
EW A: Mme się to  nie zdarzy: oto diaczego.
U \Ż - To je s t „ jak 11; to nit- je s t „d laczego11. 

D laczego nie?
EW A : Jab-ynj tego  nie chciała. Może to  by ­

łoby ładnie być znów now ą; ale m oja s ta ra  
sk ó ra  leżałaby  n a  ziemi, podobna do m nie; 
Adam w idziałby jak  się kurczy  i..

WĄŻ: Nie. Nie potrzebuje tego  widzieć. J e s t  
d rugie  urodzenie.

KWA: D rugie urodzenie?
WĄŻ: Słuchaj. Chcę w yjaw ić ci w ielki se­

kret. J a  jestem , bardzo sub te lny ; ja  m yślałem , 
m yślałem  i m yśialem . J a  jestem  ULnlzo u p a rty  
i muszę mieć to , co chce; ja chciałem , ciicia- 
lem i chciałenu I  jadłem  dziwne rzeczy: k a ­
m ienic i jab łk a , k tó ry ch  ty  boisz się jeść.

EW A : O dw ażyłeś się?
W ĄŻ: O dw ażam  się n a  w szystko. I nakoniec 

znalazłem  sposób n a  zebranie części życia 
w m ojem  ciele.

£*WA: Co to  je s t życie?
W ĄŻ: T o, co stanow i ró ż n ic ę . m iędzy jcic- 

niem um arłym  a tak im , co żyje.
I W A: Ja k ie  to piękne słowo! I ja k u  to p i*  

kna  rzecz! Życie je s t najhadniejszcm  ze wszysi/' 
kicii nowych slow.

W'ĄZ: T ak. R ozm yślając n ad  żyuieru, zd o ­
byłem  mcżnoW  robienia cudy w ^

 ̂ Lv\ A: Cudów ? Żnów nowe ydown.
WĄŻ: Cud je s t to  taka  niem ożliw a iz^c?, 

k tó ra  nu no  to  je s t możliwa. Coś, c«: nie moz 
się nigdy s tać  —  a  minie. J o  się,.staje

EW A: Powiedz mi k ifka  cudów , k tó re  z ' . 
biłeś.

W ĄŻ: Zebrałem  część życia w m ojem  ci 
i zam knąłem  je  w m alutkiem , białom pudełl; - 
zrobionem  z kam ieni, k tó re  zjadłem .
I EW A : A  n a  cóz się to  przydało?

WĄŻ: W y stam tem  to  nudo pudetko n a  słH  
ce i zostaw iłem  je  w iego cieple Pr.d«tk.o n ę ''!  
i m ały  wąż w yszedł z tu eg c : s taw ał się <jo f 
w iększym  z dn ia  n* dzień, aż sia t się ta ł  » v j  
ki jak ja . To byio drugie  urodzenie.

EW A : Ach! To zraiadu- cudow ne. To m < , 
naw skróś przejm uje i p rzypraw ia o bół.

(<J. ĆL B.t 4
< *  .... /  \J.J?' ■ , Ul %,
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-r fekiegfł, Seiba, C w kow słdego , czaj, tak, jak są  obyczaje w tyci?! tewtu-zyskiem,
Siderkiewicza, M oczniekiego i ks. S tankiew i- który, umożliwia ludziom kulturalnym załatwianie 
łza. Posłow ie ks. S tankiew icz i N ocznicki pod- spraw nawet fcarlzo drażliwych i prowadzenie
bodzą dc wicemarszałka i oświadczają, że w 

kałasie udziału nie brali. W icemarszałek Seyda  
przywołanie do porządku co do tych posłów  
cofa. Haras i bicie w pulnity trwa dalej.

Wicemarszałek beyda posłów Durę, Antonie­
go W asińczuka. Bałlina, W ojewódzkiego i rut­
ka za to, że mimo przywołania do porządku z 
zapisaniem do prolotkółu przeszkadzali dalej 
mówcy, wyklucza z dzisiejszego posiedzenia i 
wzy wa ich do opuszczenia sali. Hałas trwa da­
lej.

W icem arszałek Scytia zarządza 3-m inm ow ą 
pauzę i prosi tych  posłów , aby  w m iędzyczasie 
opuścili salo.

Po przerw ie w icem arszałek w znaw ia posiedze 
nie i proponuje odłożyć dalszą dyskusję nad 
ią  sprawą uo jutra.

D Y SK U SJA  NAD USTAW Ą WOJSKOWĄ, 
f Przystąpiono do daiszej dyskusji nad  u staw a 
» powszechnym obowiązku służby wojskowej, 
i*: Pos. Mączyński ośw iadcza, że ustaw a U  de­
cydu je  o lobach an n ji polskiej, na k tó re j m o­
że się opierać m ocarstw ow e stanów * ko Polski. 
De baty  nasze nie dow odzą im perjalizm u czy 
miłitąryzmu, lecz zrozum ienia konieczności o- 
brony granic, k tó re  w n iekorzystnych  w aru n ­
kach  geograficznych i liczebnych wobec sąsia­
dów  są  bardzo trudne. Dwuletni czas służby i 
liczoę 30 dywizyj uważam za niedostateczne i 
ty lk o  ze w zględu n a  skarb  n a  razie należy  się 
na to  zgodzie. Z arzucano Sejm owi 4-Ietniem u, 
że nie obm yślił funduszów  na utrzym anie 100- 
tysięcznej arm ji k tó ra  uchw alił. Oby potom ni 
kiedy" nie musieli i naszem u Sejm owi czynić 
podobnego zarzutu .

W obec spóźnionej pory  przerw ano obrady. 
N astępne posiedzenie w czw artek  o godz. 15. 
u

O DYMISJĘ MIN. NOWODWORSKIEGO.
W arszawa, 13 g rudnia . N a w czorajszem  po- 

-m dzeniu  Sejm u Zw iązek posłów' P . P . S. w niósł 
if+e.rpelację do p rem jera  W itosa w spraw ie po- 
ło s ta n ia  n a  urzędzie m in istra  spraw iedliw ości 
p. N ow odw orskiego. In te rp e lac ja  w yw odzi, że 
p . N ow odw orski zm usił p ro k u ra tu rę  k rakow ską 
do żądan ia  w ydan ia  3 posłów  w zw iązku z za j­
ściam i w K rakow ie, a  gdy  p ro k u ra tu ra  nie mia­
ł a  przeciw  posłom  m aterja łu , polecił swem u 
w ysłannikow i p. K ondratow iczow i, „ fab ryko­
w ać" m aterja ł. Dalej p, Nawo dw orski sprow a- 

idził do K rakow a sedziego śledczego ze Lw ow a 
p  H utna, obrażając  tym  postępkiem  sadow ni­
ctw o krakow skie.

. In terpelanci zapy tu ją : Czy p rrm je r ma. zam iar 
u trz y m a ć  n adal n a  stanow isku  min. N ow o­
dw o rsk ieg o , „ k tó ry  kom prom ituje urząd mini- 
-slia  3prawi_cLLiwości i w ogóle s tan  prawoiiczy".

walki politycznej w ramach przyzwoitości. Takie 
obyczaje współżycia i reguły walki muszą się wy­
robić w Sejmie polskim, jeśli ma się on stać ,tere- 
nem użytecznej pracy i zdrowej w tik ' parlamen­
tarnej".

P o  tej apostrofie pou adresem większości prze­
chodzi „Gazeta W arszawska • do omówienia s ta ­
nowiska opozycji:

„Opozycja — pi-ze' „Gazeta W arszawska" — 
ma w tym zakresie oczywiście zadanie o wiele 
trudniejsze do sptlnienia. Trudno jest czasem pa­
nować nad nerwami i namiętnościami, gdy się 
jest w mnirjszości, gdy wysiłki polityczne muszą 
być obliczone na dalszą metę, gdy wyniki akcji 
opozycyjne, r :e są odrazu widoczne lecz mogą 
dać wyniki dopiero po miesiącach lub latach na­
wet. Jeśli jednak ktoś ma wyobraźnię polityczną, 
ten wie doskonale, że każdorazowa opozycja wy- 
kowuje sobie opozycję na wypadek dojścia do 
władzy, że więc postępowaniem swojem ułatw ia 
sobie lub utrudnia sytuację przyszłą. Kto ma wy 
obiaźnę, ten wie również, że jeśli opozycja jest 
tylko czystą negacją, lub też fizycznem przeszka­
dzaniem, to nie przygotowuje podstaw do przyszłej 
ewentualnej pracy pozytywnej. IV doświadcze­
niach polityki opozycyjnej powinien się wyrabiać 
program pozytywne] akcji politycznej na przy 
szłość. Tylko tak a  opozycja twórcza ma sens i 
przynosi pożytek stronnictwom mniejszości i pań­
stwu.

„Łatwo byłoby z powyższego punktu widzenia 
wj tknąć opozycji obecnej cały szereg błędów, a 
nawet uchybu u, które ostrzej należałoby określić. 
Kto wszakże uważnie patrzy na życie Sejmu i ob­
iektywnie. sądzi wydarzenia, ten musi stwierdzić, 
że w ostatnich tygodniach są widoczne na lewicy 

j usiłowania, by wejść na drogę systematycznej ak­
cji opozycyjnej w ramach parlamentarnych, Krót­
kowzroczność partyjna może się smucić takiemi 
objawami, bo łatwiejsza jest waika z bezprogra- 
mowym tłumem, niż ze zorganizowanemi grupami, 
lecz względy na interes państwa i na zdrowie żj 
cia publicznego nakazują uznać wszelkie dążenia 
opozycji do utrzymania się na gruncie właściwym 
i do zachowania reguł walki, za objaw dodatn! 
i pożądany. Musimy dążyć do podniesienia kultu 
ry naszego życia politycznego w Sejmie i.w  kra­
ju".

Z tych, bądź co bądź, znamiennych wywodów 
„Gazety Warszawskiej" zdaje się wynikać, że 
większość rządowa zaczyna wreszcie odczuwać 
lu z ćmię odpowiedzialności za obecny, katastrofal- 
ny stan państwa, i obecnie zamierza wejść na 
drogę „modus circndi" z opozycją. Czas byłby 
najwyższy!

SPRAW Y PODATKOWE W KOMISJI 
BUDŻETOWEJ.

Waruzawa, 13 g rudn ia  (PAT), N a w czoraj • 
razem posiedzeniu sejm ow ej kom isji skarbow ej 
pod przew oam etw em  pos. B yrki obradow ano 
n ad  now elą do ustaw y  o  podatku docnodow yin. 
R eferow ał pus. W ierzbicki. U chw alono zasaoę, 
że do  państw ow ego p o d a tk u  dochodow ego po­
b ie ran y  będzie w  r. 1924 20 proc. d oda tek  z 

.w yjątk iem  dochodów , płyriących z uposażenia 
służby, em ery tu r i w ynagrodzeń  za  najem  p ra ­
cy, n iep rzekraezającycb  344G franków  zło tych 
ro -zn eg o  dochodu.

N astępnie p rzy ję to  w trzodom  czytan iu  wnio- 
isek  pos. M alinowskiego M aksym iliana o zali­
c z e n ie  Kwot progresji podatku gi matowego na 
podatek majątkowy.

Pozatem  kom isja  przeprow adziła ogólną d y ­
skusję n ad  p ro jek tem  u staw y  o przenoszeniu 
p rzez  zagraniczne zak ład y  ubezpieczeniow e u- 

łm ów  ubezpieczeniow ych na zak łady  krajow e.
Z SEJMOWEJ KOMISJI ZDROWIA.

Warszawa, 13 grudnia  (PAT). N a (lzisiejszeru 
posiedzeniu  sejm ow ej kom isji zdrow ia publicz­
nego  pos. -Bańkowski referow ał spraw ę dezyde­
ra tu  zw iązku lekarzy  państw a  polskiego, w 
sp raw ie  u staw y  o uposażeniu ftinkcjonarjuszów  
państw ow ych, a  następn ie  spraw ę /.organizow a­
n ia  n a leży te j pom ocy lekarsk ie j d la  p raco w n i­
k ów  państw ow ych. Poza przy .jęciem szeregu po 
s tanow ień  tym czasow ych, kom isja uchwaliła 
r< zolucję, w zyw ającą rząd . by w najbliższym  
czasie przedłożył izbom projekt ustawy,' regu­
lującej pomoc lekarsKą dla  funkcjonariusze w 
państwowych.

N a następnem  posiedzeniu w piątek kom isja 
będzie obradow ała n ad  ustaw ą o szpitalnictw ie.

Prawica lewica
Lepiej późno, niż nigdy. Wreszcie uzna! jeden 

z głównych organów endecji („Gazeta W arszaw­
ska"), że opozycja w Sejmie ma także swoje pra­
wa i wieczna z' nią wojna nie prowadzi do celu. 
W artykule wstępnym pod tytułem : „Większość 
i opozycja" pisze „Gazeta W arszawska":

„Niit-za większość nie wyzbyła się jeszcze cał­
kowicie pewnych znamion opozycyjnych, naby­
tych w Sejmie ustawodawczym. Stronnictwa więk­
szości, a zwłaszcza prawica, powinny zrozumieć^ 
żo na nie przedewszystkiem spada odpowiedzial- 
jność za dalszy przebieg spraw w Sejmie. Zacho­
wanie się posłów większości w Sejmie cechować 
powinny spokój i rozwaga, bo tylko przykładem 
można oddziałać na te żywioły, które mają skłon­
ności-do utrzym ywania w Sejmie nastroju wieco­
w e g o .  Jest rzeczą naturalną i konieczną, że więk­
szość „majoryzuje" opozycję, bo na tem polega isto 
ta  życia parlamentu. Nie wynika jednak z tego 
wcale, by należało to robić w sposób drażniący, 

(lub, by starać się uwydatniać swą przewagę łicze- 
fbną zawsze —  nawet w tych wypadkach, gdy 
twzględy rzeczowe tego nie wymagają. Ciało zbio­
rowe takie, jak Sejm, może sprawnie funkcjono­
wać tylko wówczas, gdy wyrom się pewien oby-

S©  Xrtroi7a>
(Uczczenie Bolesława Orzc-ckowicza. — Z kroniki 

samobójstw)
Lwów, 12 grudnia.

W ubiegły poniedziałek o godz. 12 w południe 
odbyła się w uniwersytecie Jan a  Kazimierza uro­
czystość nadania dyplomu doktora praw „honoris 
causa" zasłużonemu wielce dla nauki i kultury 
polskiej p. Bolesławowi Orzechów iezowi. Zasługi 
jego i hojne dary dla pomnożenia kultury polskiej 
znane są powszechnie. Dorobek całego swego ży­
cia złożył ofiarnie na cele dobra publicznego. To 
też całe społeczeństwo polskie a z.wlaszeza Lwów, 
k tóry  otrzymał od nieco wspaniale dzieła sztuki 
i kultury, zachowa w pamięci wdzięczność i cześć 
dla jego imienia.

W uroczystości wczorajszej wziął też udział g.rc- 
injalnie cały lwowski św iat naukowy i kulturalny, 
przedstawiciele wiadz państwowych, wojskowych, 
reprezentanci miasta i liczne szeregi młodzieży, 
która szczelnie wypełniła aulę uniwersytetu i 
wszystkie galerjc. Po odśpiewaniu przez chor aka­
demicki kantaty „Gnude Mater“ promotor prof. 
Balcer wygłosił do laureata mowy, w której za­
znaczył, iż syntezą calcgo jego życia było przyczy­
niać się do powiększenia dóbr kulturalnych Oj­
czyzny. Po odczytaniu aktu promocyjnego prze­
mówił rektor Makarewicz, następnie zaś odpowie­
dział w pełnych p rW to0  słowach czcigodny lau­
reat. Odśpiewanie przez chór akademicki pieśni 
filareckiej .(My żyji my tylko raz", zakończyło 
uroczystość.

Wczoraj donosiliśmy ■ o tragicznej śmierci urzęd­
nika bankowego M. Argasinskiogo, który w za­
miarze samobójstwa rzucit się z drugiego piętra 
na bruk Dzisiejsza kronika notuje znowu dwa no­
we wypadki targnięcia się na życie. Oto w po­
niedziałek w południe pozbawiła się życia wy­
strzałem z rewolweru aczenica państwowej szkoły 
przemysłowej, ld-Ietnia Zofja Borkowska W po­
zostawionych do rodziny listach, denatka podała, 
iż od dłuższego cza^u nosiła się z zamiarem pozba­
wienia się życia, czując niechęć do świata Bezpo­
średnio na jej decyzję wpłynęły przykrości, k tó­
rych doznała w szkole dla błahego powodu.

W dniu dzisiejszym w więzieniu sądu karnego 
popełnił zamach samobójczy właściciel kawiarni 
„Teatralnej" Furtcltaub, aresztowany przed kilku 
dniami za targnięcie się na ajenta policyjnego pod­
czas wykonywania przez niego służby. Zamachu 
Furtcltaub dokonał podczas kąpieli przez jrze- 
eięoie sobie żyd przy pomocy scyzoryka. Mimo 
energicznego ratunku Furteltaub zmarł wskutek 
upływu krwi.

K R O N I K A
Kraków, 11 grudnia, 

nu  uczczeniu pam ięci W ładysław a P rokescha ,
przjjaciela artystów, zawiązał się w Krakowie 
komitet, mający zając, się losem pozostałej rodziny. 
Tą drogą zwraca się komitet do wszystkich ar­
tystów plastyków z prośba o złożenie chociażby 
najmniejszej pracy na aukcję, mającą odbyć się 
przed świętami w salach polskiego Akropoliso, przy 
ul. Floriańskiej, gd.ie łaskawie ofiarowane prace

X  -*a3. (-»,
Komitet uprasza nadsyłać Najpóźniej io Jms 21 
grudnia. O dnia aukcji eswiadomi komitet Pa- 
btictńość w dniach następnych 

55a komitet:
' ygmunt Rośimdowskp. Bron, B y chter-Janowska. 

Slanisław  Janowski. Jan  Klimowski.
SETNA ROCZNICA URODZIN WŁ. L ANCZY

CA I);na 12 grudnia minęło sto la t od urodzin je­
dnego z najwybitniejszych autorów poprzedniego 
pokolenia. a zarazem jediiego z najbardziej zasłu­
żony cti pisarzy ludowych, twórcy „Chłopów A ry­
stokratów", „Kusciusziu pou Racławicami", „Ło- 
bzowian", Wł. L. Anczyca. Zarazem minęło 40 lat 
od daty jego śmierci (1883). Aby uczcić-tę podwój­
ną rocznicę Związek teatrów  i chórów włościań­
skich jWe,Licowi^ polecił zarządom teatrów i chó­
rów urządzenie w grudniu lub styczniu 1924 uro­
czystych obchodów ku czci Anczyca, z których 
dochód ma utworzyć „Dai Anczycowski". Po ze­
braniu wszystkich dochodów Zarząd główny Zwią­
zku ogłosi konkurs teatrów i chórów włościańskich 
na nagrodę dla autora najlepszej sztuki dla ludu, 
wydanej drukiem w latach 1922-23, a ewentualnie 
resztę gotowki ebróci na wydanie nowej sztuki lu­
dowej w swojej bibljotece. Na ten cel przeznacza 
również Związek dochód z rozsprzedaży widokó­
wek, portretów i życiorysu Anczyca. Zarząd głó­
wny Związku nie wątpi, że n ik t nie uchyli się od 
obowiązku godnego uczczenia pamięci wybitnego 
pisarza ludowego, jednego z pierwszych pracow 
ników nad podniesieni Kultury ludu polskiego. Za- 
mierzonem jest także urządzanie obchodów po mia­
stach powiał owych oraz ..wmurowywania w salach 
teatrów ludowych tablic pamiątkowych ku czci 
Anczyca z odpowiednim napisem.

PODZIĘKOWANIE Dtwo 8 pułku ułanów ks. 
J . Poniatowskiego składa gorące podziękowanie' 
za pomoc dla ofiar tragicznych zajść w dniu 6 li 
stopada ty. Równocześnie składa Dtwo pułku po- 
dziękęwanio Komitetowi pań z panią lir Potocką 
na czele, jak również kupiectwu krakowskiemu za 
urządzenie obchodu ś\v .Mikołaja rannym ułanom.

W ykaz dotychczas nadesłanych do Dtwa 8 p. uł. 
w Rako wicach ofiar. Hi Franciszkom a Potocka za 
Komitet Pań 209 miljonów, Marjan i Gabrjela Ru­
dzińscy 30 miljonów, redakcja „Głosu Narodu 1 83 
niiljony, Małopolskie Tow. Polu. 4 miljony, 4 pułk 
stiz. kon. 18 miljonów, ji. Macharski 2 miljony, 
f2u p. p. 14 miljonow, lir Sicmiń.-ki-Lewicki Jan  10 
miljonów, redukcja „Kurjera W arsz." ze składek 
96 miljonów, redakcja Rzeczypospolitej" ze skła­
dek 100 miljonow, W arszawskie Tow. ubezp. 5 mi- 
ijonów, Ba.uk przemysłowców Katowice 12 mitjo- 
now, Urząd celny Sniatyn 3 miljony, p. Brykczyń- 
ski 4 miljony, Narodowa organizacja kobiet w To­
runiu 2 miljony, lir Ldward Dzieduszycki ze skła­
dek 130 miljonow, ks. Sapieha Paweł 10 miljonów, 
12 pułk uł. 50 miljonów, Tow. naftowo „Galicja" 
Borysław 62 miljony, Komisarjat .straży celnej w 
Zebrzydowicach 5 miljonow, Prczydjmn sądu okr. 
Łuck GO miij., Wydział pow. Podolany 10 milj., 
Tow. Sokół Sosnowiec 10 milj., ks. Józef Sapieha 
40 milj., hv Siemiński fet. 100 milj., ks. Siuko 3 milj. 
p. Dulęba 10 milj., Komitet pań z Będzina 1 milj., 
{). Żakowski 100 milj., Bank małopolski 10 miij., 
p. Ludwik Starowiejski 30 m i ! r e d a k c j a  „Słowa 
Polskiego" 8 milj. hr Goluchowski Wojciech 2 
nuij., p. Zofja Zoj otlioua 4 miij., Tow sportowe 
„W isła" 5 milj., Magistr !-t m iasta Wilna 20 milj., 
Miasto Borysław 80 milj., Koto mieszczańskie K ra­
ków 1-6' milj., fi, Gaszyński 20 milj., p. Czarnecki 
14 miij., inż. Meus 20 miij. i w iktuały, p. Wer- 
szltiow a Myślenice w ik tu a łj, hr Potocki Stanisław 
1 miljon, hr Chodkiewicz 5 milj., Mmi.v.erstwo 
bandiu i przLin. 51 milj./ p. Alfred Godlewski ze 
skladi-k £3 milj., Polskie kat. zjednoczenie Tow. 
kult.-osw. 7. pizedstawicma czjsty  dochód 11 milj., 
p Cec.ylju Potersowa 16 milj., p . Gidlewski ze 
Lwowa 10 milj., Miasto Jasio 10 milj redakcja 
..Kurjera Codz." 15 i pól miij.. UrzeMmmy okr. dyr. 
skarbowej 1 mć>j., Urzędnicy fabryhi ty toniu  1 
miljon, K oltjar/i- w Brzczanach 3 miljony. p. Dunin 
i miljon.

DALSZE DOCHODZENIA W SPRa WIE KRWA 
WEGO WTORKU. Zakończenie śledztwa policyj­
nego w sprawie krwawych zajść ILstojiailowych w 
Kiakowie spodziewane jest w sobotę dnia 15 lun. 
Dal.-, S  dochodzenie obejmu krakowski sąd okr. 
karny Policja pozostawi jeszcze dwu lub trzech 
funkejonarjuszy rio dyspozycji kierownika śledź 
twa starszego komisarza dra Ryczkowslnego, k tó­
rzy będą mieK za zadaniu wykończyć pozostałe w 
związku z rozruchami sprawy śledcze. Jak  sły­
chać, w aresztach śledczych przy ul Siemiradz­
kiego przebywa jeszcze kilka osób podejrzanych
0 udział w zajściach Osoby te niebawem odsta­
wione zostaną do sądu, o ile policja winę im udo- 
•wodni. Ponadto zamierzonych jest kilka areszto­
wań osobników, na których wpłynęły do policji 
doniesienia, że brali udział w walkach. Rewizje 
w poszukiwaniu za bronią kontynuowane są w dal­
szym ciągu po mieszkaniach obwinionych lub po­
dejrzanych o udział w rozruehaeli.

NA RZECZ KOAIITETU TYGODNIA AKADE­
MICKIEGO złożyli w biurze wojewody starosta 
w Gorlicach zebrane w powiecie dalsze 5,996.800 
mk., a  funkcjonarjusze Zakładu w Kobierzynie 
3,230.000 mk.

ZBIÓRKA NA PRACĘ OŚWIATOWĄ WŚRÓD 
MLODZIEzY RĘKODZIELNICZEJ, urządzoną w 
dniu 8 bm. przez VT Kolo T. S. L., przyniosła 
45,371.001 mk Zarząd Kola dzickujt- wszystkim 
paniom, biorącym udział w zbiórce i ofiarodawcom 
za łaskawe, datki.

URLOPY ŚWIĄTECZNE W WOJSKU, Wyszedł 
już rozkaz M. S Wojsk., regulujący urzędowanie 
podczas świąt Bożego Narodzenia i związane z 
tem urlopy świąteczne. Mianowicie w biurach woj­
skowych nie będzie urzędowauia w dniach 24, 25
1 26 bm. oraz na Nowy Rok. Kolejni urlopowe 
będą następujące1 1) od 22 do 27 bm. włącznie-, 
2) od 29 bm. do 3 stycznia włącznie Na dni jazdy 
nie będzie się osobno liczyć urlopu. Ilość urloDO- 
wanych nie może przekraczać 50 proc faktyczne­
go stanu oficerów i 10 proc. szeregowych-

PRZEDSTAWIENIA OPERETKOWE W KRA­
KOWIE. Sorawa teatru opera i -operetka w K ra­

Sobota, 15 grudnia 1923.

kowie została o tyle pomyślnie »ałatwiona, ze pre- 
zydjum miasta idzielilo aa ,-azie bez Koncesji po­
zwolenia ua prowadzenie- przez członków zespełn 
operetkowego od aoboty przedstawień tylko opere- 
tkowycn. Na czeie zespołu jaao  fcieiowmcy stanęli 
pp. Sempoliński, Karasiński i Szczepański. W każ­
dym razie pozwolenie prezydjum miasta na pro­
wadzenie operetki ograniczone jest na przeciąg 
kitku miesięcy. Jednym  x głównych powodów roz­
bicia się opery krakowskiej było niedojście do 
skutku umowy między nowymi finansistami, a 
członkami opery i operetki. W ostatnich czasach 
podtrzymano kontynuowanie przedstawień w ten 
sposób, że orkiestra i zespół operetkowy, oraz ope- 
rowy pobierały po Li dochodu netto. Gdy przed 
zamknięciem teatru zespół operetkowy na własną 
rękę urządził ostatnie trzy przedstawienia orkie­
s tra  zgodziła się grać za 45 procent dochodu netto. 

jFoprzeclnie wycofanie się finansistów podkopało 
j byt opery i operetk. Nowy zespot prawdopodo­
bnie przy poparciu władz miejskich i publiczno­

ś c i  zdoła utrzymać byt operetki, zwłaszcza, że a r­
tyści są zgrani ze sobą i stoją na  wysokości za­
dania.

O MĄKĘ DLA PIFKARNI M IEJSKIEJ. Miej­
skie zakłady aprowizacyjne rozporządzają bardzo 

jmiaiemi zapasami mąki, tak , że wyjiiek chicha w 
niekarni miejskiej zapewniony jest jedynie na dr.i 
najbliższe. M agistrat krakowski odniósł się wezo- 

u a j  telegraficznie do głównego urzędu żywnościo­
wego w Poznaniu, domagając się natychmiastowej 

| wysyłki dla miasta pierwszych wagonów trans­
portów mąki z kontyngentu grudniowego.

NOWE ŻĄDANIA RZEŻNlKÓW I PIEKARZY.
Cech rzez ników wniósł wczoraj do m agistratu no­
wy cennik na mięso, 'według którego cena za 1 
kg. polędwicy ma wynosić 1.000.000 mk., a za 1 

j kg mięsa wolowego z dokładką 800.000 mk Rów 
:nićż piekarze przedłożyu znacznie podwyższony 
I cennik na jueczywo. Komisja cennikowa po roz- 
patrzeniu powyższych cenników, zajmie się także

I zmianą obecnego systemu regulowania cen, gdyż kie koszta techniczne. To też podczas, gdy w z» 
aif: chce brać na siebio odjiowiedzialności za u - j szłym miesiącu deficyt, opery- wynosił 18 miijar- 

,stanawianie cen wobec nieustannie wzrastających Iow mk., obomie przekroczy! aż 35 miljardów. 
żądań rzeżników, masarzy i piekarzy. Na dzisiej- j ARESZTOWANIE REDAKTORA. Z  Łodzi do- 

,szą konferencję został zaproszony przedstawiciela ^noszą 11 bm.: Dziś został wezwany do sędziego

je k t '2-ty godnie w ego pobytu m szpitale Ujazdow­
skim, dla systematycznego uaś^ietlarua kwaicO- 
wego ' o kilku dniach jednak nastąpiło znaczne 
polepszenie, więc marszałek postanowił zostać w 
Sulejówku, gdzie mu jest najwygodniej, owe zaś 
naświetlania orać kiedyś później, gdy .zamieszka 
napowrót w Warszawie.

IMIENINY P. MARSZALKOWEJ PIŁSUDSKIEJ 
P. prezydent Rzeczypospolitej złożył osobiście ży­
czenia imieninowe p. marszałkowei Piłsudskiej w 
Sulejówku.

ZMIANY W DOWÓDZTWIE ARMJI. Dzieimi- 
Ł. warszawskie dowiadują ńę. fu> w fnice ; kumo 
w kierowniczych sferach w tysko >kt
rmanowau.a dotychczasowego zastępcy szefa szia- 
bu generalnego, gen bryg. Rybaka dowódt ą 28 
dywizji piechoty. Stanowisko to zostaję obecnie 
opróżnione przez gen. brygady- Mieczysława Nor- 
wiń-Neugcbauera, który obejmuje szefostwo depar. 
tamentu VII intendantury M. S. Wojsk., opróżnio­
ne przez gen. Huhi.-ztęr,,^poprzedniego szefa b. de­
partamentu X spiaw poborowych.

Gen. Uubiszta zaś ma zostać dowódcą okręgu 
korpusu toruńskiego, dowodzonym do niedawna 
przez zmarłego śp. gen. Stefana Latour.

GENERAŁ SZEFTYCKI W BELWEDERZE. 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął dnia 12 bm. na 
dłuższem posłuchaniu kierownika ministerstwa śpr. 
wojsk. gen. broni Szeptyckiego.

UCZCZENIE PROF. S T R \s SBURGERA. Pro- 
zydjum Rady naczelnej do spraw pomocy młodzie­
ży akademiok.cj podjęło mysi utworzenia specjal­
nego funduszu oelem uczczenia śp. prof. Strass- 
burgera, prezesa Rady naczelnej. Składane ofiary 
przeznaczone będą na budowę domu akademickie­
go w Warszawie.

NIEDOBÓR OPERY WARSZAWSKIEJ. Deficyt 
opery warszawskiej wzrasta odpowiednio do wska­
źników drożyzny, ponieważ wskaźnik ten stanowi 
regulator zarobku całego personalu teatralnego. W 
tym samym stosunku podnoszą się również wszyst-

wojewodztwa.
NOWE ZNACZNE PODROŻENIE PIWA. Po o-

statniej podwyżce, jaka nwala miejsce w ubiegły 
wtorek, wczoiaj znowu cena piwa znacznie wzro­
sła. Powodem tego podrożenia było nałożenie pó 
daiku państwowego w wysokości 2,800.000 mk, za

śledczego w Łodzi redaktor „Expressu W ieczorne­
go", p. Wł. Pollak, któremu sędzia śledczy oświad­
czył, że z polecenia prokuratora zostaje areszto­
wany. Powodem aresztowania jest umieszczenie 
w „Expres-4e" artykułu pt. „Na marginesie spra 
wTy ławnika Wilczyńskiego", w którym urząd pro-

1 hektolitr piwa. Obecnie duża szklanka piwa ja p u rą to rs lti  dopatruje się przestęm tw a z art, 154 
snego kosztuje 210.000 mk W najbliższych dniach j cz* 11 k * %  a  mianowicie obrazy przedstawiciela 

(znowu podrożi je piwo, gdyż magistrat, ma pod- j oskarżenia publicznego w powyższe, sprawie. Re- 
jwyższyć opłaty akcyzowe ’ W przeciągu jednego .daIitora P o lak a  zwolniono z aresztu po złożeniu 
' miesiąca cena piwa za 1 hektolitr wzrosła od 13 rirze£ mego kaucji 40 miljonów mk. 
listopada z 7,500.000 mk. na 29^00.0U0 mk j , ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCsĄGU. Przed kilku 

WYMORDOWANIE CAŁEJ RODZINY Policia nlami na przestrzeni kniejowej między Bi:v’ą ą 
w Brzesku doniosła dr policji rakowskfej, że w r ^ I a .si« i>0,‘ kola. p(" 'ia" U osoboj ^ i
nocy z : i na 12 hm w Sufezynie d 1 onanó mor- V  23lS  ,V Sf J000Jcz>'1,i I116zna,,» U7je*

iderstw a rabunkowego na - dżinu Basów Ofiaią S ? 4’, la t ókvl°  1 6 , IĈ  wzr^  s rf nie&0- 
{morderstwa patft Teodor Basa, jogo żona L a . .-z y -blondj*nka> ubraaa w płaszcz koloru bronzo-

denatce nie znaleziono żadnego dokumentu, z któ-
r eg oby można było ustalić jej identyczność. Zwło-

na i 9 -letnia córeczka Józefa, śledztwo w toku. !wc20' ^  rozszarpanej przez koła lokomotywy 
* AFERA SZPIEGOWSKA W związku z podaną
przez nas przed kilku dniami wiadomością o wy- . . . .  . . .
m yciu sonlacyjm  j a tery szpiegowskiej w E rauo kl nieznajomej dziew cs ;.my pozostawiono w kostm-

jwio dow iadujem y'się, że aresztowani wówczas o- e y .nar ! ^ ! n 5 ! l
^obnicy, którym urlowmtlniono szpiegostwo, odst.ą-! . O A iIE  PGŁa KOW W ROSJI. o-
wieni zostali do więzień sądu okregewmgo k me- f a tn rr t^ odn!u .wla^ e sowl'>ckie
go w Krakowie. Organ:, policji politycznej w E ra- ^  8zercS . re^  1 a «sztow a«  w Petersburgu
kowie wpadli na trop nowej szajki szpiegowskiej, wsroa zamieszkałych tam  Poiakow.
która. l>'.la w porozumieniu z potwzednio areszto- .“ 1 1 1 7^1 AK I T*wauYTni Pi. dokonaniu szc,regu aresztowań przy- r, .

|siąpiono do śledztwa, którego szczegóły są trzy  j , , *a ^ m b a ,  inżynier archnekt,
'm ano na raz te  w tajemnicy 7 .dyrektor bmtewmctwa miejskiego w Tarnowie,

PORZUCONE NIEMOWLĘ, Wczoraj porzucono sanarł w 1 arnowl° w 73 roku życia, 
na schodach inic jskiego żłóbka niemowlę dw nty 

! godniowe pici męskiej iNicmowlęciem zajął się za 
i? z rut zlól)ka j

V ŁAMANIE. Oif%dajszej nocy włamano się do 
j sklepu towarów blawatnyeh Józefa Apfelbauma 
ipizy ul św Scbastjiuia 33. Skradziono tam znacz­
ną ilość klotu popielatego, wartości 
miljarda mk

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.

PROGNOZA NA PIĄTEK. Mglisto, lub drobno 
opady, miejscami przejściowe wyjiogodzenio się, 
cliło miej słabe w iatry wschodnie lub iokaiue.

MIANOWANIA W SZKOLNICTWIE. MinisteriVHU UlUl f j  ^, s(wo oświaty* hada-Jo oproziuone posady nastrpu<
set jirzesz o po jCj0y111 profesorom. Mieczysławowi Kupczyńskiemu

Feliltsowi Mieszkowskiemu, Józefowi Mędrzyekie- 
; mu i Erwinowi Czerwence w Krakowie; Józefowi 

„O NAPRAWĘ RZECZYPOSPOLITEJ". Zwią- Elińskieniu i Józefowi W ąlorkowi w Myślenicach; 
zek iuleligenej i Związek zrzusijeń urzędników Stanisławowi Komarowi, Romanowi Klimkowi 
zawiadamia, żo szósty odczyt * powyższego cyklu Ignacemu Kwiecińskiemu i d r Józefowi Miczyń- 
wygłosi dr J  Krajewski pt. „O obowiązkach oby- skiemu w Nowym Sączu; ‘Janow i Prokopowi, Pio- 
w aulskich wobec państwa w dobie obecnej" dnia li owi Greisaowi i Wiktorowi Chabie w Tari>owi«; 
to  gTudnia w niedzielę o godz. 6 po poi. w sali dr V incentemu Majchrowi, Bolesławowi Kazioro- 
Kopernika (Uniwersytet II p.). jw i i Stefanowi Lipińskiemu w Bochni; Aleksan-

W TOW NUMIŻMATYCZNEM piątek 14 bm. drowi Stiasnemu w Dębicy i Kazimierzowi Mody- 
o godz., 6 w sali Seniinarjum archeolog Un. Jag . (,ztc  w Wieliczce.
(św. Anny 12) mówić będzie ks. dr Tadeusz Kru Ministerstwo oświaty zamianowało mes tęgi i ją- 
szyński na te n n t. „Zlotnictwo ludowe w Dalmacji" dyell nauczycieli rzeczywistymi nauczycielami Ko-
AVrstęp wolny. Goście mile widziani. manę Tntszkowską, dr Eugenjo Kownacka, Alinę

ODCZYT. W sobotę, .dnia 15 bm. o godz 5 w Zboiowską, Zofję Reoonówuę, Józefę Fergmem-w- 
Czytclni Kat. Zw. Polek, Szćzejiańska 5 odbędzie nę, Marję Micluiiewicżową i Petronelę 21 ttusikćw 
się odczyt dr Marji Estreieherówny pt. „Ideały nę w gimnazjum żeńskiem w KralvOvie; Kaaimie- 
wychowawcze p. generałowej Zamoyskiej". W stęp rza Goiacliowokiego w N. Sączu, dra Tomas ą t f  
bezpłatny. Ją w Wieliczce, Jan a  Ankiewicza w Gorlicacii,

Z DZIEDZINY NARCIARSTWA Odczyt r a  te- Stanisława Zaranka w Mielcu, Adolfa K argok  w 
m at narciarstw a połączony z pokazem obrazów Tarnowie f Jozefa Strzeleckiego w Nowym la rg u .
świetlnych urządza sekcja narciarska A. Z. S . w _______
sobotę, 15 bm. o godz. 7 wieczorem w sałj Muzeum
przemysłowego przy ul. Smoleńsk 9 Prelekcja, 
odnosząca się wyłącznie do techniki jazdy na nar­
tach, ilustrowana zdjetcia,mi najlepszych narciarzy

TEATRY KRAKOWSKIE 
CAREWICZ ALEKSY" D. MEREŻKOWSKIEG®

Jutrzejsza premjera nowego dzielą goujaluego ni-
Europy i sposobow 'jazdy tyohż“. wygłoszona b ę-jsarza  współczesnej Rosji, autora światowej sławy
cizie przez p. St-. Faecliora, członka konńsji spor­
towej Pol. Związku Narciarskiego. Bilety w cenie 
200.OuO mk. pila członków S. N. A. Z. Ś. 100.000, 
dla członków Tow. spo.t. 150.000 mk.) do nabycia 
przy wejściu.

Z kraju i zs świata
MARSZALEK PIŁSUDSKI NIE JE ST  CHORY.

„Naprzód" otrzymuje od osoby, która w tych 
dniach była w Sulejówku, informację, że marsza­
łek zdrowszy jest, niż w lecie, wychodzi pa space­
ry, jeździ czasem do Warszawy dużo pracuje i 
humor ma znakomity. P lotka zaś o  szpitalu pow­
stała stąd: W połowie listopada odezwał mu się 
artretyzm  w iewej ręce i wtedy wyłonił się pro-

trylogji o Leonardzie da yiuci, Juljanie Apostacie 
i Piotrze Wielkim, z ktoiych ostatnie sam autor 
przyswoił scenie pt. „Carewicz A leksy", obudziło 
znaczne zainteresowanie wśród miłośników jego 
twórczości i  tak  niebywałego teatru rosyjskiego. 
„Carewicz Aleksy" to trageuja o Rosji, w której 
stale walczyły dwa prądy wschodniego bezładu i 
usiłoteanie przodowych duchów w kierunku zbliże­
nia jej do kultury i ustroju zachodu. „Carewicz 
Aleksy" w-cliodzi u nas na afisz po olbrzymich 
sukcesach w Warszawie i za granicą. Sztuce przy 
gotował p. Pronaszko nową stylową oprawę sce­
niczną, inscenizację i reżyserję p. Wysocka.

„SEN NOCY LETNIEJ ‘ W TEATRZE IM SŁO­
WACKIEGO. Dzisiaj powtarza teatr arcydzieło

S A L O N  O Z I E Ł  S Z T U K !  Ł  P J C I E < ! H O W S K I E G r

Kraków, ulica św. Jana  L. 3.

Od 8 giudma 1923 r.
' # Y S T i H ® A  G W I A Z D H O W /

Sprẑ łdaż Rbrazów i rzeźb znpycft ąrtysta# poiskrch. — Salon otwarty od pudz* 10—I i od 3—7. Ceny przystępne.



Sobota, 15 grudni* 17)23. N O W A  R E F O R M A Nr. 26i.

Szekspirowskie po raz ostatni przed zdjęciem po 
z afisza na czas jakiś wobec przygotowanej pre­
miery Mereżkowskiego. Na dzisiejsze przedstawie­
nie ważne są bilety z datą 7 bm.
» Najbliższe powtórzenie „Snu“ odbędzie się we 
czwariek 20 bm. o godz. 3 i pói na popołudniówce 
szkolnej. Bilety do nabycia u prof. Rutkowskiego 
(IV gimnazjum, ul Krupnicza 2). 
f Z „BAGATELI44. Satyryczna bajka znakomite­
go autora włoskiego Pirandella „Mężczyzna, zwie­
rzę j cnota44 powtórzoną będzie 14, 15 i 16 bm. 
o godz. 8 wieczór. W sobotę o godz. 4 „Wędrowny 
tea tr“ Schmidtbonna po cenach zniżonych W nie­
dzielę o godz. 4 po raz 13 „Dzwonek alarmowy44 
Henneqnin4a i Ooolusa po cenach zniżonych. W 
niedzielę o godz, 12 przed poi. koncert orkiestr'' 
6 p. art. poi. pod kierunkiem p. Słobodziana i ze 
współudziałem p. L. Grodzickiej i p. Bolesława Ma- 
tui kiewicza. ./■* . ,

NA IX SYMFONJĘ BĘETHOYENA 
k tó ra  wykonaną będzie w całości 26 bm., są już 
do nabycia bilety u J . Ł ąckiego, Sławkowska 8.

FEL IKS EYLE 
znakomity skrzypek-wirtuoz, który w ruku ubie­
głym na koncercie swoim w Krakowie wywołał 
niebywały entuzjazm, wystąpi w Krakowie tylko 
jeden ra^, a to we czwartek 20 bm, Bilety są już 

do nabj cia u J . Lipskiego, Sławkowska 8.

REPERTUARY:
TEATR IM, SŁOWACKIEGO.

Piątek, i 4 hm.: „Sen nory letniej44.
•Subota. 15 bm.: ,,Carewicz Airksv44.
Niedziela. 16 bm. przed poi.: Teatr marionetek; po 

południu, „Zloty wiek ryccr twa4'; wieczorem: „Ca­
rewicz Aleksy41.

TEATR „BaGATELA".
Piątek. 14 Pm.- „Mężczyzna, zwierzę i cnota41.
Soboli, 15 bm. po poi.: „Wędrowny teatr44; wieczo­

re m . .Mężczyzna, zwierzę i cnota44.
Niedziela, 16 bm. po poi : „Dzwonek alarmowy44; 

wieczorem: „Mężczyzna, zwierzę i cnoia44.

KINOTEATR „REDUTA“ (ul. Lubicz 15).
Piątek, 14 lun.: „Hrabia szoferem44.

ę  -  TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA".
( Piątek, 14 bm.: „Złota Gejsza44.

l o a t p  „ F a t i a t f c U a "

„MĘŻCZYZNA, ZWIERZĘ 
w trzech aktach L.

I CNOTA". Bajka 
Pirandella.

Wybuchy śmiechu towarzyszyły w czorajszej pie- 
njerze w „Bagateli44. Śmiano się, często i głośno. 
Bo, jak się nie śmiać, gdy sztuka, choć „bajką '4 
nazwana, lecz w komedjową szatę przystrojona, 
'jeży się od mnóstwu- śmiesznych powiedzeń i je­
szcze śmieszniejszych sytuacyj, a  raczej śmiesz­
nych poruszeń i niespodzianek. Na brak tem atu 
do śmiechu nie może widz się użalać, o ile zechce 
słuchać po prostu i iść za odruchami nerwów'.

Co do mni* jednak, to  przyznać się muszę, że, 
słuchając sztuki Pirandella, nie miałem zbytniej 
ochoty d r śmiechu. M ity lko  dlatego, W d o  teatru  
idzie się dzisiaj z „teatrem 44 tylu własnych i nie- 
własnych spraw i zawiłości, jak  owych- „sześć po­
staci scenicznych41, szukających autora, a  których 
i nowatorsko nastrojony Pirandello nie zaspokoi... 
Od samego wstępu chęć do śmiechu zmroziło jakieś 
zimne, przejmujące tchnienie. Odrazu wyczuwać 
począłem nieszezerość śmiechu i dopatryy, ać się 
drugiej, bynajmniej nieśmiosznej, raczej ponurej 
treści.

Z poza błysków koincdjowych, z groteskowem 
zacięciem rozrzuconych, wyjraaTa "nuitlia jednak 
myśl poety, zadumanego nad płaskośeią życia, 
wyjrzało przez niego wprowadzone ohydne wiJnni, 
któremu na imię człow iek -zwierzę. Z trójki osób, 
a raczej sil uosobionych („mężczyzna, zwierzę 
i cnota44), w grzę wzajemnych wpływów i ściorań, 
zwycięża „zwierzę44, nietylko w tym wilku mor­
skim, na Londonowską miarę skrojonym, a ofi­
cjalnie noszącym przywilej „zwierzęcośći 
także pośrednio we współgrających: i w „profeso­
rze44, którego „męskość41, wyrażona także w in­
stynktach zwierzęcych W roi się kłamliwie w sza­
tę litości i przyjaźni, i w tej „chodzącej cnocie44 
która, zdradziwszy męża, pragnęłaby następstwa 
tej zdrady pokryć kłamliwie.

Niewesołe zatem oblicze życia spogląda ku nam 
z tej bajki-satyry, w ostry sposób ehloszczącej ca­
łe ' zakłamanie i zezwierzęcenie współczesnego 
człowieka. Poza pu etenfi słowami o szlachetności, 

sani jednego błysku jaśniejszego, ani jodnego ide- 
alniejszi.go U hnieuia. Ale oczywista to rzecz po- 

igladu. a możft- tylko nastroju, któremu autor uległ,* 
najwidoczniej mający skłonność do niewesołych 

|,,wizvj życia-4. 1 nie o to spieralibyśmy się z auto­
ironię jak raczej z sam* m |irze]irowadzeniem tej 
„ciemnej tezy '4. Wszystko tu, poczynając od nie- 

Ismacznego „w ątku4, któęcgo chyba analizować 
tniema potrzeby, a skończywszy na równie śmiesz­
nym , jak niemądrym koncepcie „tortowym 44, opie 
*ra się na straszliwej „szarży - słowa, roehu i po­
łożenia, na krańców cm przejaskrawianiu poszcze­
gólnych momentów.

Prawda, że z tej „$zarży44, dającej się poniekąd 
usprawiedliwić poiudniowo-włoskim temperamen­
tem „bohatoiów1' akcji, wypływa także ten szcze­
gólny charakter całej sztuki. WlnlWiwa sztuce te­
chnika myślowych skrótów i gwałtownych prze­
skoków zazębia o rytm  futurystycznej sztuki, tak, 
że chwilami nasz domorosły ..Tumor Mózgowie?.14 
zaczyna się nam przypominać, lecz wtedy nietył- 
Lo siniac sic, lecz nawet na serjo sztuki autora 
b iać nie chcemy, jako splotu absurdalnych prze­
skoków. Tak zresztą, czy inaczej, sztuka niewąt­
pliwie jes» ciekawą i jako utwór jednego z najwy­
bitniejszych pisarzów włoskich zasługuje na po­
znanie, tern bardziej, że i ubawić się można, 
f Zaś żróułem tego ubaw ietiia nietylko jest sama 
sztuka, łecz także doskonała gra artystów . Co 
:zaś  przede wszystkiem mnie uderzyło, to tak  wido- 
rzne z każdego ruchu, z każdej sytuacji, wzorowe 
opracowanie tak  całości, jak wszystkich a •wszyst­
k ich  p o ła c i. Każdy ar*ysta wchodził na scenę

z doskonale obmyślaną i sumiennie przygotowaną 
rolą. Widoczna w tem była sumienna i dokładna 
ręka reżyserska p. Nowakowskiego, który swoje 
(zresztą zgodnie z duchem autora) „inielektnali- 
styczne14 ujęcie sztuki przeprowadził planowo. ’

Moglibyśmy się wprawdzie spierać co do opra­
cowania poszczególnych ról, czy momentów, lecz 
konsekwencji i pracowitości odmówić nie można.

Na całości wyciskał piętno galopujący rytm 
„szarży44, najżywiej tętniący w grze p. Frenkla, 
który w roli „narwanego-4 profesora okazał peł­
nię inteligencji scenicznej, zdolnej do wyrażania 
tej chaotycznej wewnętrznej gry wspól-żyjących 
uczuć, myśli i odruchów nerwowych Żywcm upo­
staciowaniem „czlowdeka-zwierzęoia" stał się p.
Zhucki, tworząc prawdziwe arcydzieło przejaskra­
wionej zwierzęcości. Pomimo jednak pełnego uzna­
nia dla gry obydwu artystów, nie mogę powstrzy­
mać się od uwagi, że utrzymanie obydwu posta­
ci w  charakterze „dzikich zwierząt41, ciskających 
się po klatcc-scenie, z nieustępującym ani na 
ełnvilę wyrazem, gestem czy krzykiem wściekło­
ści, w rezultacie wywiera wrażenie męczące. Mę­
czącą dla wddza jest także główna rola kobieca.
Wprawdzie i tu należy się peina pochwała za 
przykładne opracowanie i konsekwencję w prze- 
ptowadzeniu charakterystycznego typu, lecz do­
prawdy było mi szczerze żal p. Skalskiej nietyl- 
ko z powodu narzuconej jej, niemiłej mask: tw a­
rzy, lecz także, że nie dano jej okrasić oblicza 
czarem uśmiechu i piękna, tak , byśmy i my uwie­
rzyć mogli w działanie jej uroków, kiedyś na mę­
ża, a dzisiaj na ..przyjaciela41.

"ą to jednak kwest.jc, których ujęcie wchodzi j szatki31 Sąjheu, w
już
ś!e z jej takiem, czy innem komentowaniem.

W tonie ogólnego ujęcia całość znakomicie ijza­
pełniali. przedewszystkicin p. Józefa Modzelewska 
(umiejąca dyskretnie podkreślę bardzo dwuznacz­
ne sy tuaeje), oraz pp. Szubert (!) Solarski i We­
sołowski (ci ostatni w grze dostosowani do swoich 
karykaturalnych masek twarzy), rezolutną
grą zwróciła także na siebie uwagę p. Walewska 
Jak  najpoprawniej ze swoich ról epizodycznych 
wywiązali się również pp.: Gorajska, Melina i Tur­
ski.

Czy sztuka będzie się podobać szerszej publicz­
ności, przewidzieć się nie da. Ma ona swoje „tak44 
ł swoje „nie14. Możliwe, że tym razem „wizja ży­
cia44. spoglądająca komedjową twarzą Satyra, bar­
dziej przemówi do gustu, n.iźli jej tragiczno obli­
cze, pokazane w ..sześciu postaciach scenicznych4'.
Na pochwale zasługuje także gładko i czysto 
brzmiący polski przekład pani Jacliimeckiej.

Bo!. P.

niem  a r t. 2 p ro jek tu  rządow ego t . zn, zam iast 
szczegółow ego rozw inięcia ty ch  punk tów  pow o­
łano się n a  ustaw ę z dn ia  22 m arca  b r w  sp ra ­
wie bonów  skarbow ych. W niosek pos B yrk i 
p rzy jęto  głosam i lew icy i p raw icy  z w yją tk iem  
Zw. Lud. N arodow ego.

T rzecie czy tan ie  u staw y  odbędzie się jutro-
USTAWA O PARCELACJI.

P rzystąp iono  do ustaw y  o parcelacji i o sa­
d n ic tw a

Pos. Bi (ner (C hadecja) w y ty k a , że u staw a, co 
do dóbr m artw ej ręk i i fundacy jnych  zgodną 
jest z k o n sty tu c ją . Mówca radzi, nby rząd , 
przed uchw aleniem  te j u staw y  uzyskał ap roba­
tę  W atykanu , t

P rzechodząc do in teresów  fundacji, m ów ca 
podkreśla , że liczy' na  zrozum ienie w  tym  w zglę- ’ 
dzie, „P ragn iem y  w łościąństw u zapew nić te  4 
m iljnny m orgów , ale czyż m am y to  czynić przez 
w yjęcie płuc m iastom . P arce lac ja  w  obrębie

Polską a  zagranicą ekwiwalent franka złotego do 
wysokości 660.000 Mkp.

* DANINA LASOWA. Powołane ministerstwa 
ustaliły już prowizoryczny wymiar daniny lasowej 
na r. .1924. W szczególności właściciele lasów z 
grupy 1-ej (dębina) będą musieli uiszczać 1UU me­
trów sześciennych, właściciele jasów z kategorji 2 
(sosnina) 333 metrów sześciennych, lasów kate­
gorji 3-ej (świerk) 66 metrów sześciennych, kate- 
goija  4-ta (wszystkie inne) 50 metrów sześcien. 
Okręgowe dyrekcje odbudowy zawiadomią w od­
powiedni sposób, od których właścicieli lasów i w 
jakim terminie pobrana zosfanic danina powyż­
sza w naturze. Dyrekcje owe ustalą też wykaz 
osób, uprawnionych do otrzymywania materjaiów 
budowlanych, zyskanych tytułom daniny lasowej.

* ROZBUDOWA PRZEMYŚLU ŻELAZNEGO. 
Według inforn/icji „K attowitzer Ztg.‘4, istnieje 
dążność do rozbudowy wyższogatunkowego prze­
mysłu żelaznego, celem uzyskania terenów zbytud {/IUw lUldotUIII> X tULClaGJil »V UUI^DIC I . . • .

g ran ic  m iejsku h przeczy zdrow ej logice. N ie ‘ a a szlach m ej srali Huty Bismarka, Baildona itd.
w y jedynie  jesteście  w Polsce, m iasta  tak że  m u­
szą mieć te ren y  rozw oju na park i, ogrody, szko­
ły', farm y, szpitale it.d.“

Przeciw ko ustaw ie przem aw ia pos. Sommer- 
stein  (klub żyd.)

PROTEST VIINI5TRA SKARBU.
W arszawa, 13 grudnia. (PAT). Zapow iedzia­

ny n a  dzisiejszem posiedzeniu sejmoiwej kom isji 
budżetow ej dalszy  c iąg  d y skusji nad  budżetem  
odłożono skutkie-m listu  nnni.stra skarb u  do m ar 

k tó ry m  minister protestuje 
i w istotę samej sztuki, a które związano są ści- j P/zcciw podwyżkom, wykraczającym poZa pre­

liminarz budżetu.
USTAWA O ODBUDOWIE KRAJU. 

Warszawa, 13 g iudn ia . (PAT). Sejm ow a ko- 
mijsja otlbudiowy k ra ju  wysłu* hala dziś refera tu  
p o d a  Po-adzki.cgo w  spraw ie p ro jek tu  ustawy  
o odbudowie kraju. Uchwalono projekt, m taiw yj 
w drugiom  i trzccAmi czy tan iu  w  b zm icn iu ; 
rządouccn, bez /.mian, z w yją tk iem  'a rty k u łu  
15, k tó iy  skrcślóno. A rtyku ł 15 do tyczy ł tech ­
nicznej pom ocy państw a przy wznoszeniu bu ­
dowli, kanalizacji itd.

Dzisiejsze Selma
W arszaw a, 13 g ru d n ia  (Teł. w ł ) N a dzisicj- 

szem (czw artkow cm ) posiedzeniu Sejm u u s ta ­
w ę o obow iązku stosow ania w skaźn ik a  zmian 
kosztów  u trzym an ia  przy •regulacji p lac zanlb- 
kowyc-ii, odesłano w  pierwszem  czytan iu  do ko­
m isji ochrony  p racy  z poleceniem  zdania sp ra ­
wy' do 4 dni.

P rzystąp iono  do p ie rw s z ^ o  czytan ia  noweli 
o  zaopatrzen iu  cm ry ta lnem  funkciinarjtiszów  
państw ow ych i w ojska. Ustawę odesłano do k o ­
m isji budżetow ej.

O DRUGĄ S E R JĘ  BONÓW ZŁOTYCH.
N astępnie pos. B y tn ar referow ał u staw ę o 

w ypuszczeniu serji II. 6-procentcw ych zło tych 
bonów Mówca o .-u i ad cza, ze w szystk ie s tro n ­
n ictw a p rzy ję ły  projekt, w ydan ia  tych  bonów. 
N owa ustaw a może być użytecznym  środKicm, 
zabezpieczającymi fundusze i zm niejszającym  
ilość m arek. Podzielone b y ły  zdania, do jak iej 
relacji zastosow ać złoto bony. R ząd  propono­
wał franki ziole, m niejszość frank i szw ajcar­
ski*'. N ależałoby przyjąć frank i złote, bo na t m 
oparta  je s t ustaw a o podatku  m ajątkow ym . — 

lecz W prow adzenie now ej serji bonów jest pożyczką 
w ew nętrzną, a na pokrycie daw nej emisji bo­
nów potrzebo k ilkunastu  miljonów.

Pos. P ączek  (PPS), proponuje- w ypuszczanie 
łam ów ty lko  na 10 miljonów-.

Pos. D yrka zaznacza, że frank  zlo ty  je s t fi­
kc ją  i nie robi się nim tran sak ey j. Mówca,, o- 
świadczn się -/a u staw ą, w edle pierw otnego 
przedłożenia rządu

Pos. Ja ro szy ń sk i zaznacza, że k lub jego był 
zaw sze przeciw  polityce bonów z’ot-owyeh i 
cz ni to  tak że  te n z  Mowoh ośw iadcza sic za 
p ie rw o u m n  tekst* m.

Wic* m inister skarbu  M arkow ski zaznacza, że

Tak bp. Huta Bismarka zamierza podobno wybu 
dować w okolicy Krakowa fabrykę automooilów.

* Z RYNKU NAFTOWEGO. Na rynku ropnym 
sytuacja z powodu fluktuacji walutowej niepewna: 
transakcje odbywają się przeważnie w wabi ta eh 
obcych Cena topy marki borysławskiej, kalkulo­
wana w dolarach, wynosi około 1.50 doi. za 1.000 
kilogramów Podaż ze strony producentów niedu­
ża. Produkty naftowe cieszą się nadal niezmniejszo 
nym popytem, zwłaszcza przed nową podwyżką 
taryf.kolejowych. Cena nafty  przy względnej sta­
bilizacji marki w ubiegłym tygodniu nio zmieniała 
się.

Na rynku bruttowym panuje zupełna dezorien­
tacja; ceny udziałów kalkulowane są w dolarach, 
jednakże brak podaży i gotówki wywołał zupełny 
zastój w transakcjach Rentowność udziałów- brut­
to. pomimo, że cena ropy, ustalona przez przed­
stawicieli Polminu i bruttoweów, odpowiada, 
mniej więcej cenie targowej w danym miesiącu — 
spadla do minimum, gdyż wypłacana właścicielom 
udziałów nalcż.ytość z powodu dewaluacji marki 
pi zedstawia tylko znikomą część wartości odda­
nej ropy.

Istniejące organizacje bruttoweów wystąpiły 
wobec rządu z żądaniem takiego uregulowania 
sprawy wypłaty należności za ropę bruttową. któ- 
r*-by chroniło ich od strat. Na czele akcji stoi zor­
ganizowany w ostatnich dniach października b. r. 
Powszechny Związek bruttoweów we Lwowie, k tó­
rego statu t, ułożony w ramach wzorowego statu­
tu, przepisanego ustawą, został przez wojewóuz-

fllinistar Benesz o Jaworzynie
k o re s p  mdcńit p a rysk i „Gaz. W ars-/.:4'4 p rzy­

tacza n astępu jącą , wobec niego w yrażoną opi- 
n ję czeskiego m in istra  spraw zagr. o sporze w  
sprawi*? Jaw orzyny :

D r Benesz je s t zdania, że opozycja trybuna łu  | two lwowskie niedawno zatwierdzony, 
w H adze całkow icie popiera tęzę czeską, a mo-1 * SPADEK EKSPORTU WĘGLA. Z powedu
dyfikacje , jak ie  przew iduje, to , w edm g dra  Be- ].-urcZ(.ni;i s;(. rynku niemieckiego dla węgla pol-
nesza ty lk o  nv tim alne przesunięcie linji, gra- sko śląskiego, co jost, spowodowane przez kata-
lHcznej z d n i a ł o  lipca 1920 r. G d}by R ada i-ofałny spadek n arki niemieckiej i w związku z 
Ligi ro zu m ia ł^  źe opinja pozw ala n a  pizcMiwa- ^L.ni *jgiaiiiczeni( *n pracy na kolejach
nie g ran h 'y  o cale gm m y, to  d r  P nesz  aażąda, 
aby  nenow nie zw rócić się do H agi w celu w y ­
jaśnienia. odnośncgiY ustępu  ojiiuji.

Roza tem  d r  Benesz p ragną łby  un iknąć  pole­
m iki polsko-czeskiej przed R adą  Ligi i eliciaiby 
się przedtem  porozum ieć z P o lsk ą  w spraw ie o- 
sta teczn e j decyzji. GubSw' jest podpisać z uaim  
um ow ę grau  czm;, u ła tw ia jącą  kom unikację po­
m iędzy Jaw o rzy n ą  i sąsiedniem ^ grainaim .

W obec tak iego  stanow iska d ra  Benesza, nc- 
rozum ienie w ydaje  się trudne. Fbsel K Skir- 
miYit ośw iadczył już, że R olska uw aża, iż opi- 
n ja  H agi pod trzym uje praw ow om oeność dcey- 
zji kom isji d rlim itacy jne j z dnia 35 w rześnia 
lt)22 r. Pol.A a dom agać się z a u m  będzie u- 
cłiw aly w  tym  d u d n i.
K O N FE R E N C JA  W SPR A W IE JA W O RZY N Y  

W arszaw a, 13 grudnia. (AW). R orespenden t 
„G azety  W arszaw skiej" donos! z P ary ża : Go­
dzinna konferencja  pp. Sk3rm um a, Benesza i 
Qu‘nr;onesa w spraw ie Jaw o rzy n y  nie dopro­
w adziła do rezu lta tu .. Sprawa ta  idzie nie ku 
porozum ieniu, lecz ku w ielkiej debacie przed 
R adą Ligi i będzie znowu odroczoną.

Z Sejmu ś l § s j j | i e g G
K atow ice, 13 grudnia.

N a w ezorajszem  posiedzeniu śmjmu odesłano 
do kom isji budżetow ej następ u jące  " w nioski: 
W nio-ck nag ły  ks. B rzuski i tow. sjtrawic za­
opatrzen ia  i*otrzeb m aterja lnycłi d iiehow eń- 
stw a g recko  katolickiego i in str tucyj k eci-.'! 
nycłt na  Śląsku. Wnibr.ek n ag ły  po«. Prom ow i- 
oża w spraw ie w va.sJrgnowania 2 m iljardów

nowo bony  m ają  być obrócone nic ty lko  m

m arek dla inw alidów  w ojennych i przedw ojen­
nych? Dał^j do kom isji budżetow ej odesłano 
prelim inarz budżetu  w ojew ództw a na r . 1923.

■plute daw nych’bonóiv, na co potrzeba najm ni j V/ m y d  w niosku kom isji budżetow ej, uchw a­
li) miljonów złotych, lecz i na inne potrzeby , łono 5 m iljardów  m a-ek  d la  zw iązku pow stan-
jako  papier, prz.ecbow ujący dla tych  in sty tu - ‘ ców  n a  wprowadzenie, w  życie przyznanego 
cyj, w  k tó rych  oszczędności się w aloryzują . Do ]X)WStaiicoTti m onopolu ty ton iuw ego. P rzy ję ło  
tycii insi., Łticyj milc-ży przedetvszystkiem  P. K. rezolucję, w zyw ającą  w-ojewód,.;w 'o do pokry- 
G , i w jnyśł niodaw noj u staw y  w alorrzac.y jncj w au ia  aoszt.oy postępow ania karnego  oskarżo- 
i Po lska D yrekcja  Ubezpieczeń, P rócz tego  nych  przez w ładze niem ieckie o przekroczenie

z racji pow stańczej. N a tem  zakończono obra­
dy. N astępne posiedzenie dzisiaj.

sku tk iem  w prow adzenia 'w aloryzacji podatków  
bardzo wicie osób będzie się ubiegało , by  posia­
dać m ożność oszczędzania pew nych sum  n a  p ła ­
cenie przyszłych  podatków . D latego  określono 
kw otę now ych bonów  n a  50 m iljonów  złotych.
W  porów naniu  z u staw ą  m arcow ą o bonach, o- 
becnie zachodzi zm iana w  term inie sp ła t bonów, 
by u lżyć skarbow i i rozk łada  się sp ła ty  na 4 strerę polsku-kłajpedzKą, ani na wykonanie zo-

skoczyty papiery arbitrażowe, wraz za znaczną 
zwyżką korony austrjackiej.

Silna tendencja zwyżkowa dla obcych walut 1 
dewiz nie ustaje, kursy znow zna-znie podwjA- 
szone. W obrotach bankowych robiono dolary po 
4.925.000—4,975.000, franki francuskie 260.000, 
korony czeskie 142.000. Nowy York 5 000.000—■
4.900.000, Londyn 21.800.u00. Zurych 855.000—
856.000, Faryż 261.000—202.000, Wiedeń 70—71'5, 
Fraga 143.000—146.00C

Po giełdzie mocniej. Jaworzno d r o h * Jt 
Gazy 34,000.000. CIryDi 8:^00.0)'- 
k o m e ty -4-- u j  ^7'. 000. Li-
2.100.000, N aba Kkimio 3,400.000 p ła tn o ,  — 
3,800.000 żądano. Nit ra t 460.OO0. Zakłady prze­
mysłowe szklane płacono 550.000. t

C E D U Ł A  K U R S O W A
* giełdy  k rakow skiej

t  dnia 13 grndnia 1923 r.

W tysiącach marek poi. 
rr<aronin<> -tykw | Transakcje

Akcie bankowe:
Pol. Bank przn^. . • « 4 7 5 -5 2 5 400 -5 0 5
B»nk Małopolski . . • 12*.0—14) i 1226—1350
Ziem. Itank ared t , £2-5-275 250—275
Powsz. Bank kred. . • • H)— 105 8 5 —95
Bank Komercjalny . • • 1 5 0 -2 1 0 l-sO—200
Bank zw. Bp. zar. . • • 4C00—4500

Akcje Tow. handlowych:
Pol. T o r  handlowe • • 475—525 495—5)0
Impcx . . . . . . • • 1 8 -2 2 21—22
P h a rm a ...................... • • 4 5 - 475 440 -  450
Bracia Pcilniccy . . • •
Polski Gioii . . . . • • 75—100 90
Żegluga Polska . . • « 80—100

Akcje Tow. przemysłowych:
7> eleniewski . , . 9 # 19500—2050( 19800-2010
G b .-ie lsk i.................. # , 9(, 0—950 9 ‘0 -95O
P arow ozy .................. • i 475—555 4 8 0 -5 1 0
Antomotor . . . . # , 525 - 375 350
Trachin* a . . . . , v 770—85 * &■ 5 -8 2 5
P o c i s k ................. .... m , 400—45, i 430—450
Górka . . . . . . • ♦ 19500—20000 19700—1975*
Siersza . . . . . . • r 12000—12500 12100—1220(
Tepege ...................... • • 6250—5750 4860— 5000
Połsitc. Nafta . . . t , 400—450 420—430
Pokucie . . . . . . , , 600—550 500—550
Ulł,OS . . . . . . . , , 6250—5750
Strug . . . . . . . • • 900—1100
Syndykat koszyk. . • • 200—250 200—210
Tlnszcze Ttzebfnia . • • 4COO-4500 43C0
K ra k u s ...................... • • 7 7 5 -8 2 5 780-8-20
C hodorów ................. 6750—6250 5925-6025
Ćmielów . . . . • « 12C0— 14O0 K  50—1300 (
Elektrownia Siersza , , 250—3c0 275—280 |
iiemojowski . . . * » 575—625 młO—605 I

Kapelusze Myślenice * • £60—300 t
większem

i w zakładach przemysłowych niemieckich, jesteś­
my świadkami stałego przesuwania się liczb od­
nośnie do konsumeji wewnętrznej i eksportu wę­
gla polsko-śląskiego.

Podczas kiedy w ‘chwili przejmowania Górnego 
Slądm przez Folskę ząledwo 40 procent węgla śląs­
kiego zużywano w k iaiu , a 60 piócent wysyłano 
za granicę, z czego 40 procent do Niemiec, odnoś­
ne liczby za październik przedstawiają -się nastę­
pująco: ■ -ł

Wydobyto na Śląsku 2,015.163 tony, z czego zu- 
,żyto na Górnym Śląsku 730.900 ton, czyli w P r f  
see łącznic skonsumowano 1,124.281 ton. Eksport 
do Niemiec- wynosił 408.510 ton C-0.3 procent.)gdo( 
Ansfrji 179.906 ton (8.b procent), uo innych k ra­
jów 254.146 ton (12.6 procent), złożono na wały 
z powodu braku zbył u 48.260 ton (2.4 procent).

Widzimy' więc. że podczas, kiedy zbyt węgla w 
Folicc podnió‘1 się o równe 10 jirocent, eksport 
za granicę- uległ odpowiedniemu zmniejszeniu, 
zaś eksport do Niemiec spadł z 40 procent na 2073 
pi cccnt. a w iy  prawic o połowę:

* NIEBYWAŁY WZROST DROŻYZNY ARTY­
KUŁÓW IMPORTOWANYCH. W7 ostatnich dniach 
przybrało u nas tempo wzro.siu drożyzny nieby­
wałą dotąd chyżość. Prócz bowiem silnej hau.ss4y 
walutowej, rozpętały formalną orgję- drożyźnianą 
w zakre.-ue w>zystkiego, co ina jakikolwiek zwią­
zek z impoitem zagranicznym, zapowiedzi co do 
walofyzacj] opłat celnych. Kilkudziecioprocentowe 
skoki wzwyż cen artykułów zagranicznych „pro 
Sio4/  stają się objawem normalnymi. Jak  wdzięczne 
wole działania otworzyło się dla naszych paskarzy, 
zupełnie już dowolnie „kalkulujących41 ceny w  do- 
luarze i złotym franku clowym równocześnie, zby4- 
teezne dodawać. Olbrzymie różnice cen po skle­
pach może w tej dziedzinie każdy stwierdzić, to też 
publiczność nie powinna dawać się bez protestu 
naciągać wyzyskiwaczom i kupować tam, gdzm 
taniej. r -

* KAPITAŁ ANGIELSKI W ELEKTRYFIKA­
CJI POLSKI. Jak  donosi „Mitfeleuropaische Wirt- 
sch a ff4, w W arszawie bawi p. Talboi, zastępca au- 
giel. kich f.o\varzy'siw elcktrycznycłi, k tóry rokuje 
7. przedstawicielami rządu, samorządów, oraz pry­
watnych firm w' sprawie mlzialu kapitału angiel­
skiego w clekiryfikacji Polski. Angielskie firmy 
a-ygńowaly już kredyt w kwocie 1,250.000 funtów 
szterlingów na prace przedwstępne w tej dziedzi­
nie. *

WYWÓZ ZWIERZYNY I PTACTWA. Zumiej

d łuższy czas. R ząd zgodził się n a  popraw ki ko 
misji, poniew aż w ypuszczenie bonów, j.iż obli 
czonymli w e frankach  złotych, a nic w szw ajcar 
skich, odróżniałoby je  od sery j poprzednich i 
dawałoby4 piętno now ej pożyczki, Ta pożyczka 
może być częściowo przeznaczona na  sp ła tę  po­
da tków , skoro podatk i są  w aloryzow ane w edług 
fran k a  zło tego. 1 >

Pos. Hausner (Koło żyd.) odrzuca ustawrę ze 
w zględów  politycznych  i rzeczow 'jch.

W  głosow aniu odrzucono 195 głosam i prze­
ciw- 171 popraw kę o w ydanie bonów  na 10 mi­
ljonów , zam iast n a  50. A rty k u ły  2 — 7 w łącz­
nie n a  w niosek pos. B yrk i zastąpiono brzmie-

SPRAW A K Ł A JP E D Y .
Iiów nież w  sprawie KR.jpet.ly decyzja praw- 

{K*podobnie nie zagadnie na tej sesji. Gałwh
n a u sk a , ośw iadezrł. że L itw a nie zgadza się na komplet glówimgo irzędu przywozu i ry-

wozu uchwalił na  ostatmem posiedzeniu pozwolić 
na wywóz za pobraniem opłaty wywozowej 6 cent. 
amer. od 1 kg. bitej wagi płatnych w markach pol­
skich — 1000 kg. jeleni i rogaczy bez skóry, 1500 
kg. zajęcy bez skóry, 200 kg królików bez skór, 
oiaz 4000 kg. bażantów za pobraniem opłaty wy- 
wozowmj 7 cent amer. od 1 kg. bitej wagi

GIEŁDA WARSZAWSKA. (13 gra dr TA Cyfry w 
tysiącach marek: iiank dyskontowy 3000, Baiut han­
dlowy Warszawa 3450-^-3500. Bank Jla handlu i przem 
650, Bank pr/cm. Lwów 015—470. Bank kredytowy 
1200, Bank zachodni 2250—2075—2190. Bank malop ó. 
lluO, Bank zw-. spółek 4200, Bank powsz. kred. Ój- 
85, Bank zw. ziemian 400, Bank zjedn, ziem poi. 950- 
!XX), Soio pf|i*owe 5400—5500, Bank wileńsl^i 290— 
5)5. Kijowski 2900—30 O—2950, Bank wspóidz. 23CK), 
Czt-rsk 775— *00, Cera U  1'")—175—170, Gosławice 
1375. 6 ernisia. 1100, Puls 290—315—310, Mi cha-, ów 
K-1.0—1700—1050, >YiMt 400—A5—410, Lazj £40— 
250—245, Cukier Warszawa 4750—5000—4900, diubno 
5250—4900—5150, 1VęaiA F-b“>0—5950—6100—330C^- 
„500-6650—6600-6*00- AsOO-6800, drobne 690L- 
72011—7000. Fii'ley 455- 460—440. Lilix>p Kto—6 7 5 -  
060. Drzewow urzcmysl 650—575—605. Ostiowiec. 
14600—10800Ć—lu650, Cegielski 950—92e—940, Fwfli 

Zieliński 39u—375—850. Modrzejów 10500o—10000— 
10800. drobi.e 1110U—12000—11350. Stara rhowiee
3600—3675. «urthwcin 31*0—390, Pocisk 400—575—560. 
Rudzki 1625—1700—1750—1850. drobne 1850-1725- 
1900. kicUnicawki loOOO—195*0—r JSOO, Ursus 745— 
700—750, Żynu-dow 340.000—330.000—337.50!', Paro- 
wozv 460—535, Borkowski 740—8e0- 846, Zawiercie
375.000. Jabłkowscy 250 -235—240, Ilurt 75- 474), 

i Polh-il 150—120—170. Żegluga 215- k)5—207‘50, 7 em
£00, Haberhnsch 5000—4500—5100. Elcktwe w '  
lW ’- ? ł f 0 ,  strem 13500—15500 Spirytus 
3S25. drałuje 4125—4275—S225. N ibci 975—96 
C emisja 875—900. Polska nafta 445 —460—445, Pua.cł 
nik 620—635. Lenartowicz 125—130—125, Cliodorow 
6UKr—5800. Siła- i światło 1050—1100—lu60, Spiess 
895—925—900. Ćmielów- 1450—1400—1450. Trze ni ni a 
850, Norblin ' 1200—1250—1200—1400. Poił przemysł 
naftowi' 950—940, IJtlpol 50—55 Suory 100, K.ab&I 
700—77»C.—700. 6 emisja 625. Suchedniów i65 P T. E. 
f!20—3CC—30250. Konopie 750—875. Unia 8800—8500, 
Fit-zncr i GainT>cr 7200—7800—7600. Tk.mina iOJ— 
120. Papier 7 500—1580—7 400, Syndykat roln. 1725— 
1750—7700. Sunilin 165, Lombard 100. Maryniu 1000, 
Bo wari 2175. Przemysł laśnv 155—165, Lloyd 196— 
160- 220, Korek 115—110—120.

Walutv: Dolary Stanów Zjedn. 4.450.000, sprzedaż 
4.495 000, kupim 4,405.000, rank złoty w kupnie 
860.400. miljonówka 305.Ó0C -300.0) bon> złota 
600.6i)0—626.Ó0Ó. pożyczka zk.ta 7.400.000—7.750.61)0- 
7.550.000

Czeki: Belgia 205.250, sprzedaż 807.250, kup’io 
203.250 Hółandja 1.702.500, Pragi 128.750, Londyn 
19.500.00ti—19.450.000, sprzedaż 19.650.000, kwpno
19.250.000. Nowy York 4.450.000, sprzedaż 4.495.*4Hi, 
kupno 1 405.000*, 1 aryż ' 237.000—250.000, sprzedaż 
239.250, lnnmo 235.250, Szwajcarja 776.500, sprz.-* aż 
784.00*'. kupno 7G9.90C. Wiwleń 62475, sprzedaż 63 25, 
kup-o 62450, Włochy 193.750.

GIEŁDA SZWAJCARSKA (13 gruthiia). Paryż 
30442L, Londyn 25406. Mcdjohin 24‘90. Bruksela 26‘25, 
Amsterdam 218450, Wiedeń O‘OOSO.3, Budapeszt ()'O2.20 
Praga 1G72L, Kopenhaga 101475, Sztokholm 15O‘50, 
Chrystjanja 86. Madryt U 40, Buenos Aires 182, Bu­
kareszt 2490, Nowy York 57250, Solja 3:S0, Belgrad 
6‘45, Warszawa —4—.

bowiązań tranzytcwych. Stosunki polsko-Rtew- 
skie t*ą —  zemniem Gailwaaiau.skas;). —  pośred­
nie m iędzy stanem  wojny a zerwaniem sto su n ­
ków  dyplom atycznych. Litw a może to lerow ać 
przew óz przez Niemno ale poza konw encją.

D zia ł e b n o m ic z n y
PODWYŻSZENIE TARYFY" POCZTOWEJ ZA­

GRANICZNEJ. Na mocy zarządzenia władz pocz­
towych, został podwyższony w ruchu telegraficz­
nym pączkowym i listów wartościowych między

Wiadomości giełdowo
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Sytuacja na ryn­

ku efektów doznała lekkiej poprawy. Przy wię 
kszyin popycie robiono przeważnie po kursie moc­
niejszym, łub utrzymanym, zwłaszcza silnie poa-

Odpowiedzialny redaktor' 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

N a d e s ł a n e ,  r
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą o i  Pedakcji),

P IE R W S Z A  M A Ł O PO L SK A  FA B R Y K A  
Z W IE R C IA D E Ł  I S Z L iF IE F N IA  SZ K Ł A

S-ka z ogr, odp.
K r a k ó w , u l .  O rod stk a  F.. 6 0 ,  I p ię t r o .

Telef. Nr 407r i 4225, sprzela

s z ^ l o  E s t r o w e  b e l g i f s k i e
w pakach po 25 m 1.

O G ł O S I E ^ l l  1 3  mS W F E C M £ G @  i E F 0 R K Y M

% .PSZYJHUJE SIE 00 Dh>A i9  OROOmfi r.
-jEwia
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Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z IE

W Q P V  «
K O L C M t U l E

F a b r y c z n y  s k ł a d :  M .  S T f l T T E j t  i  C  K L A P H O L Z ,  K r a k ó w  K a r m e l i c k o  2 8

Sy p ia ln ie  ,,T h o n e fa J',  skórzane 
krzesła do jadalni tanio sp ze - 

dam Florjańska 16, oticyna. parter.
2690 » 2

A b s o l w e n t
corsu handlowego dla abitnrjentów. 
słuchacz praw poszukuje zaraz 
odpowtednrej posady w Krakowie. 
Zgłoszenia pisemne: Opydu, Kra­
ków, Serkowskiego 9. 2099 2 2

Kupuję s ia r  j Ić ik a  sk ładane,
płacę najwyższe ceuy. /.głosze­

nia kartką pocztową, Schlanger,
Kraków, Krakowska 44. 2ty>2 5 5

_
R u ty n o w a n y  buchalter cilan.ń- 
H  sta, korespondent, pos ukuje za­
jęcia popołudniowego, '/głoszenia 
pod „W ytrawny" przyjmuje Dru­
karnia LUeracka, nl. Jagiellońska 
ł. 10. 2605

K u p u ją  stare m°tale i żelazo 
płacę najwyższe ceny, Rosen- 

£r!d, Kraków plac Szczepański 9, 
sklep galanteryjny. 2e04

P o s z u k u ję  zdolnego ucznia (km* 
serwaturjum muzyczne, najwyż­

szy kors), któryby u siebie ndz eiał 
lekeii gry na skrzypcach, codziny 
południowe. Zgłoszenia pod „Su­
mienny" Drukarnia Literacka, .ni. 
Jagiellońska 10. 2664 .

|u c h a l t e r j ę  poprowadzę w godzi 
nach popołudniowych, obejmę 

kierowm itwo tego działu, wykonuję 2707 1 
bilanse, zakładam książki. przepro­
wadzę szkoutrum i t. p. Zgłoszenia 
pod „Buchalter" do adm inistracji 
„Nowej Reformy". 1850

Wezwanie do składani cfert.
Ministerstwo spraw wojskowych, dep. VII Intendeninry 

W;arozawa (Nalewki 4) zamierza oddać w drodze nieograni­
czonego p-zerargu publicznego dostawę większej ilości narzę­
dzi, a to; rzernieślniczt cli, ślusarskich, kowalskich, stolarskich, 
rzeźniczych, piekarskich oraz sprzętu, jak- wagi dziesiętne, 
stołowe, w iidra latarnie, aparaty do gaszenia;'łopaty i t. d.

Wykazy narzędzi i sprzętu, do przejrzenia w go­
dzinach Urzędowych w  Komisji jżywn. dep VII Int. M. S. wojsk. 
Warszawa, Nalewki 4, II piętro, oraz w Iutendenturach 
wszystkich okręgów korpusów.

Termin ukończenia dostawy do dnia 30 marca 1924 r.
Oferty składać należy w opieczętowanych kopertach 

w Komisji żywn. dep. VII Int. M. S. wojsk. Warszawa. 
Nalewki 4, w terminie do 27 grudnia b. r włącznie.

Otwarcie ofert i rozprawa ofertowa rozpocznie się 
28 grudnia i), r. o godz. 10 rano w wyżej podanej komisji.

Do oferty dołączyć należy dowód na wpłacone wadjum 
w wysokości 3% wartości zaoferowanej dostawy, dokładny 
techniczny opis. ewentualnie wzory zaoferowanych „narzędzi. 
Nadesłane wzory pozostaną własnością wojska, a koszta zo­
staną zwrócone według cen ofertowycn.

Do niniejszego przetargu i dostawy obowiązujące są 
następujące przepisy i druki:

a ) Zestawienie warunków ogólnych obowiązujących 
przy dostawach wojskowych 0 /10  1922 zał. 1.

b) Opis warunków obowiązujących, przy składaniu 
ofert 0/10 1922 zał. 4.

Władza wojskowa zastrzega sobie w zn p e^ iści prawo 
oceny i wyboru przedłożonych ofert.

Dep. M l Intend. T. 72401 'K. żywn-

CZVSZSZENI£ PIECY
z sadzy 30°j taniej wykonuje

KaciBirczyk, Kruków, Kosn hszkf 37
Zawiadomi/ można poczta.

2715 1 2

B n iew ażn ia  się książeczkę woj­
skową, wysławioną przez 1’. K.TT. 

K rak 'w  8/8, na nazwisko Peretza 
Lohrfelda. 706

„D C Z C iw oit^B iuroknpnai sprze 
dąży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje i j  kupna. 
Podwale 3, obu* poczty.

|
1 Rsrotiiia
t  Kranów, u!, św . M arka l \  
f  i r a j  śniadania, obiady i k o la tje . 
i  Potrawy na m aśle , i a i j  niskie.

Mikołaj Dubski, urodzony we wsi W ieliszew, gmina 
Nieporęt, duia 4 grudnia 1881 r., syn Tomasza i Marjanny, 
zamieszkały we wsi W ieliszew, gmina Nieporęt, wniósł 
prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego Dubski 
na nazwisKO D oicewski.

Urząd wojewódzki w W arszawie podaje powyższe do 
wiadomości powszechnej z nadmienieniem, że w myśl arty­
kułu 4 ustawy z dnia 24 pażlziein ika 1919 r. (Dz. U. Rz. I \  
Nr 88/19, poz. 4"8), wolno przeciw uwzględnieniu prośby 
petenta zgłosić do M inistersterstw spraw wewnętrznych 
zarzuty, które podać należy do Urzędu wojewódzkiego- 
w Warszawie, ul. B ielańska 9, w przeciągu dni 9  od dnia 
niniejszego ogłoszenia. i 2708

Za wojewodę: 
J T e u r n a n .

Eisio „Oplekt*1" ol. Ziąbu* 17 
Czysty * b'[ d ii  inwalidów wojen­
nych. Przedstaw ienia codziennie od 
godz. 5-łej w święta od 3-oiej.

Ka p u j e  "arderobę męską uży­
waną ZawiadomieLte kattką  

inb ustne Schmaug, Kraków, ulica 
Szeroka 22. 2634 3 10

świeczki na drzewko
oznie bengalskie „Meteor". 

Ceny. fabryczne

Mążyk, Kraków, pi. Szczapański 8*

# a  język niemiecki udzielę lekcyj 
3 ś  gry na fortepianie Ul. Pi/arska 
L. 9, I. piętro, na lewo. 2593 2 2

dc? wszystkich wsipzić?/ 
p o l s k i c h  k c l s i  p a ń s t w o w y c h

n a  w s z y r ik ie  d w o r c e  k o le jo w e  
d o  w s z y s t k ic h  p is m  k r a jo w y c h  i  z a g r a n ic z n y c h

przyjmuje 2075

P o l s k i e  T o w .  k s i ę g a r n i  k o l e j o w y c h

R U C H ”  8 .  A .

la n S w is iiia
s u P E r ł F o n m  PkasThfi S O L I KAUtSłlE

11137 SALETRE CIUL '
* •* .. V <1 . -■*» fr

n u  b a r d z u  d t f t & d n g c h  w a r u n k a c h  s g . t ? ,S ?  —  p r z y o i a j e  j u i

b a n k  R O L N I C Z Y  s .  A .

Wfc ItSOWiE, oraz lego filia W JAROSŁAWIU
W yłączna reprezentacja i sprzedaż na Małopolskę i Wołyń największej w b. Kongresówce 
fabryk: superfosfatów Kieleckiego Tow. Akc. sjitrcwnycli nawozów i innych przetworów

chemicznych w  Kielca h. 2692 2 2

g g S g E E g

pr ze je zo w y*
p o l e c a  s i ę

ZYGMUNTA NUZIKOWSKIEGG
1 4  s z e w s k a '  T  £

C o d z ie n n ie  ś u i e ż e  w ę d l i n y  w i e j s k i e ,  s e r y  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e ,  
ś l e d z i e ,  s a r d y n k i  I t .  d .  1713

C ie p le  1 z in m e  p r z e k ą s k i .  W in a ,  m ió d  u w ó d k i  w ł a s n e g o  w y r o b u .

TTiTi g gw B  g ą — g g a

MAŁOPOLSKI ZAKŁAD ODZIĆŻY
K r a k  Jiw -Podgórae , irl. H a d w iś la ó s k a  L . lt»
sprzed aje  hurtow nie to w ary  w idew skiej m an u fak tu ry . 1929 3 3

- SKŁAD FUTER  i SERD AKÓ W  ZAKOPIAŃSKICH
O R A Z

P fSACOW MA K U ŚN IE R SK A

W
B r a k ó w ,  » i l l e s  S z c z e p a ń s k a  Ł .  9 .

iJ| P rzy jm u je  się w szelkie zam ów ienia z w łasnego, lub 
|  dostarczonego tow aru  — po cenach p r z y s t ę p n y c h .

O

S T A N IS Ł A W  R A C H T A N
Krakuw, ul. Karmelicka L. 8.

O

1  P O Ń C Z O C H Y ! !
■ ' j^ t a k ia B & a r a ia s i t a .  a ® 1 

|  P O Ń C Z O C H Y ! !
y /g ijó r  n c  p

Łas r , „ i  W

I
Gwioznke

t A   ̂F d -  §Cta

P O M U Ó tH Y U
K «^ iE aa iffi”  .1 _3STa u sfsa

Wiesiów Szajclakoii;sl,Jł Kraków, ̂ 'SżczlMHMk 
M l S E "

ż it tj  i  -2

» A ZŻ A K I E T Y  v ,  f  inek i  Sa &.* (

G A L A H - E R J f i
«* li A  C O  \ i  M  A  K U Ś N I E R S K A  

S T A N IS Ł A W A

@ U  K K A i o w i ł  go
K O P E R M K A  W

F O  P R Z Y  S T Ę P N Y  C H  C E N A C s l .

1875

ROK ZAŁOŻKN'i.1 1917. ‘ KOK źIAŁOZBNU 1917.

P R Z E D S I Ę B I O R Ą C  

DLA OŚWIETLANA ELEKTRYCZNEGO
i p m zm szE M U  s s ły

C Z E S Ł A W  B l U O O R l
T A R N Ó W , P L A C  K A Z IM IE R Z A  W IE L K IE G O  L. \

pasaż Tertila  — Telefon 95 
podejmuje się wszelkich urządzeń, w zakres elektrotechniki wcho­
dzących, z prądu silnego, janoteż słabego, tatr w miejscu, jikote?

i na prowincji. 6159 5 2
Pkład wszelkich materjałów elektrycznych i tecnnicznyoh. 
Własue w arsztaty reperacyjne motorów i dyesmo-maszyn.

W W W 1/V V V W W V V W V V V V V W W V W V W V W A A  « M I

I t Ł i Ł Z C  Z 1 E H  A C Z Y

o b u  w  ' i  j e :
K R A J O W E !  Z , J ł  G R A N I C Z N E

pierwszej jakości, po nader przystępnych cenach — poleca 

M a g a z y n  o b u w i a ,  253;;

I P a w l i ^ e r  i .

K rn k u w ’.  u ! .  G r o d z k a  159, o b o k  k o ś c i ó ł k a  ś w .  Id z ie g o

m .  T O K A S if E W S K !
m m m ,  g ł .  u  i r >  t e l .  1 1 4 3

poleca.

serwis? purcalarsore 
z&stpzjy srkiane

Izdiiiy naftowe
o r a z  W ś z e l l f l i i  - a r t y k u ły ,  w c i t o d z ą c c  w  z a k r e s  

s z k ł a ,  p o r c e l a n y  1 f a j a n s ó w .

Sypialnie, jadalnie, gabinety, salony, krzesła, fotele, 
bujani, umywalnie, taburety gięte, łóżka żelazne, 
wózki dziecięce oraz meble biurowe sprzedaje najtanie*

B E K  E O W I 4 3 W A € i f S
K IA K lW ,  FIL. Ś W . K t X F »  L . 3.

Antyczne:
Sekreta* z, szafa, łóżko, nocna sza aa 

okazyjme do sprzedania.

P H Z E W Ó B M I K  J » 0  K R A K O W I E
w *

C SC

Wawel i muzea.
Ir w e k  K ró le w sk i na W awelu r,wiedza/ można *d godziny 

ł do zmroku. (Zar:;ąd' Za mki  królewskiego teł’. 1262). G ro b y  k r ó ­
le w sk ie  grób M ackiewicza . sk a rb lrs  w katedrze na W awelu  
awiedzać m oina w ln ic  powszednie o godzinie 10, w niedzielę i ś więta 
po am>zwń-tw ich. C i-o by z a s łu ia c y c b  w  k ryp cie n a  Skałce, 
grób S kargi w k o ic ie ’ ów. Piotra, oraz sk arb iec  N. P. M arii 
zwiedzać mwżna w chwilach wolnyoh od nabożeństw, z« igłos:eniena 
się do z a ii js t j i .  M uzeum N arodow e, Sukiennice, tel. 163, otwarte 
jw t codzienaie o l godz. 10— 2. » « z « a n . i sn. Eryka kr. C zapskiego, 
a  f fo ls k i  19, wraz z lapidarjum, otwarte z wyjątkiem wtorkuw 

i piątków codziennie od godz. 10—9. B a n  i m uzeum  J a n i Klatęjfcl, 
nl, itiorjadska 41, dzieła i zbiory m i t t i o t w a r t e  codziennie od 10—9. 
B—o' itan czy li t  zw. lo n d e l bram y F loriańsk iej, zabytek 
archttestury z końca XV i XVI w., w leoie "twa ty przez ;ały dzień, 
w miesiącach nnowyc' za zgłoszeniem się w kanuelarji (najmniej 
6 osóbi Wieża M arjacka w iecie otwarta codziennie od godz, 10—12, 
w miesiącach zimowych ca zgłoszeniem się w kasie mnzoalnej w Sa- 
sieni, esi fa. H fnzesn  C zarioryskicb, P ęarska  6, oiwarte dla rwie- 
dsającyca we wtorżi i piątki od godz. 9— 1 w południe, o ile w te dni 
nie przypadną święta. M iejsk ie  IK su n m  p rzem ysłow e, Smoleńsk 9, 
tel. 1339, otw arte od 10—1. M uzenm  etnogroH czno, na Wawelu 
otwarte codziennie. W ystawa Tow arzystw a rztul? iląkuycfa, nl. 
fc u r .o a L .li 1, tel. 8, Ltwarta codziennie od godz 10—4. W ystawa 
d» tem yslu  p o ltM ego  Ligi pom ocy p rzeu  js io w e j  nl. Straszew 
skier" '*•, wstęp wolnjr od godz. 8—1 i od 3—6.

Władze:
W ojewództwo tal. B a s z t o w L .  96. tel. 1141; godz. nrzyjęd- 

wojewoda od l l —1 godz.'arzęd.: od 8—3, dia st-on od 10—l. Bt ,* 
ro s iw o  kiaK O w nkle, nl. Starowiślna L. 13, tel. 3591; godziny przy­
jęć: starosta od 11—1. godz. nnęd.: od 6—3, dla stron o i 10—i. 
M a g is tra t, piać VVW. Świętych L, 3, teł. 46; goaz. przyjęć w pre-y- 
djtua miasia od 12—2 z żyjątkiem meaziei i świąt; gocz ny nrzędowe 
ed 8—3 D y rekcja  k o le i p - iis tw o w y ch , piać Matejki L.' 12, jlefon 
2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11— godz. urtęd.: on 8—3 
s wyjątkiem niedziel i św.ąt. D y re k s ja  policji, nl Krupnicu I.c 34. 
telefon 468; godziny arzędawe. od 6—3. Izba. sk a rb o w a  (właaza ssar- 
b..wa II instancji na województwo krakowskie) ul. Belclów L 2, II p., 
telafon Nr 225. Brezes Izby przyjmuje stroni codziennie od godziny 
12—1 zw yjątkiem  niedziel iśw ią t; w biarach godziny dla strOaol l c —1.

Sliia^Y fcrłrpńanavtv.

N a  j w i ę k s z y  
w M ałopolsco

skład fGrtapisnśi!)
s t ih i

ui. Szewska 9 , 1. p.
wyłączne zastępstwo 
firm światowej sławy 

jak:

Bechstein 
Bluthner 
Ebsendorter 
Ehrbar 
Fbrstei 
Seiler
Schweighoter 
Steaiweg 
Quauat 
Wirth

4365 lnb 1005.

aSi

►
«>3
Telefon

USagasyny meeli.

pokojowe, saionowe, biurowe 
i  gięte

po ceaach konkurencyjnych:

t a . a c d l F . H s w f e i l J . u s i i i

3 K R A K Ó W  ą
w l i f ! ?  S i s n m  J

Tsmże plusze!

m  'm -

F A B R Y C Z N Y  SK Ł A D

M E B L I
stylowych, luksusowych i t. d.

/ S f i M A M E
K r a k ó w , S z p ita ln a  G.

s -ce • .sscwezotasorr -ents, -eui

Łaktady liapicerskie.

O T O M A N Y
garnitury salon .we, Kanapki toz- 
sładane wózki dzieciecs, sprzedaje 
*anio; przyjmuje wszelkie przeróbki, 
F iecb ow łcs, u l. M ikołajska 7.

1 lab ad h 
tap io e rik o  - dekoracy jny  1
magazyn mebl> i wyrób kołder |  
watowych na wełnie i puchu 8

A n t a m i  R y b i ń s k i  I
Kraków, S ław kow ska 2t. ,

Z a k ła d y  k r a w ie c k i e .

Nowo otworzony P

1  Z A K Ł A D  KRAWIECKI |

1  A M M Y  m .

W KF*AKO'łVłE |  
UL. SZPT/iLNA 17. 1. P. |

j  wykonuje kostjumy, płaszcze, fe. 
3 siłamimęskiemioraz5ulcnieitd. C
2 Ceny S5®/, niżej cennika. I

a w o —

1  ł h .  B A R D A C H  i
1  zakiad tapicerski |  
S  Kraków, ul. Florjańska 16 §  
•  potecf. •
2  wszelkie meble tapicerskie 2  
ta go owo i na zamówienia. »
V Ceny przystępne. O

-CtatówOÓOÓÓBOÓOO
EtlieẐ SB»SŁ.-)«SC"aIStQ»W3»8ijrEO»6r7

l e w i z j a  lo s o w .

Blurr rew izji io sa w  prsy  
Domu i_Js.— ic s in y m  idifcen- 
tchfttz, Bynek 8.
sraicaanis --^ECKUSŁjSBaieoiscjiŁji

M u s z y n y  d o  s u y c ia .

» ( i r a j F ^ Ó - k / o V V i b ó

A
M a g a iy n  

u b i o r ó w  wojskowych 
i cywilnych

W iitttB ititjju  Z im ie ?  .
Kranu*, ul. sw. Tbimsza 21.

S I N G E R
maszyny do szycia, części skła­
dowe, igły, oliwa, nici. Bepe- 
racja " *szvn  besp U tn ie.
Spółka akcyjna Singer Sewing 
Machino Company. Kraków, 

Sławkowska 1.3.

eacasotez^eica e  szarot waazjunr

b i e l i z n a
------  i

H u g o
ul. S tarow iśln a  Ł. 8

, loleca dla P. T. Panór wykwintną 
bieliznę i obuwie. Ceny reklamowe.

Zakład ortopedyczny 
chiru-giczny i nożowniczy

J)ZEFBOGOANIK
KRAKÓW, KA JONICZA 22 

wyrabia i naprawia: aparaty orto- 
Dedyczne, prostotrzymacze, protezy, 
wkłady pod płaskie nogi, pasy 
i przepuklinowe, brzuszno i t. p. 

Ostrzy i naprawia: brzytwy, no- 
życztn, mas ynki do włosów, noże 
introligatorskie, maszynki do mięsa, 

sejzoryki i t, p 
icznicoato5ic3tcza«KasiL2S jsz  ot& j

Zakłady ^lotniczs.

Spółka zletn ĉza
krabów , ol. Bajska 4

konnie używr.ne. sztuczne zeby, 
oa 600.990 mk. i wyżej, złoto, 
srebro, 3«izęki do 18.000.00J ink 

Wykonuje biżuierje. , 
Tamże s p r z e d a ż  kilimów. I

ZĘBYSZTUCZNE
brylanty, złoto srebro, platynę 
knprję plącąc za ząb od 600.002 

mkp., szczęki do 18 milj.
2 e g a r m i s t r z  L a n d  a  u

Krakoiy, ul. Sienna 17.

Wypożyczalnie ksiąien.

Wypożyczalnia książek

,,l(l!LTURV
w  K r a n ó w i e ,  p r z y  ul. S z p i t a l n e j  a  
(wejście od ul. św Tomasza) 
poleca beletrystykę polską, 
francuską, niemiecką i an ­
gielską. Osobny dział nau­
kowy o 1 a tiiłuńiueży szkol ao j. 

lyszelkie nowuści 
stale na składzie.

£■ W a r u t l k i  abonamentowe 
d .nader korzystne, ś

S W ^ i 9 M ó V  W ó
)C13B3tZB3lXC*CaA J6 BUrEOt-' _> S  Oł

Zahtaiy i0«ógraflózne.

W 5 minutach
wykonuje ulepszonym i naiaowszym 
iposobem fotogrnfje na legitymacje 

i paszp orty 1
ZaKłaa futooraficzny „Erna11

Kraitów, ulica Starowiślna 
(plac Wielopole), przystanek tram ­

waju 3 i 6,
Dla młodzieży ozkolnej, urzędników 

i wojskowych ceny zniżono. 
rsotsDtsoisa.. en a sa za tso iso isy p

Obuwie.
OBUWIE

po bardro przystępnych cenach 
poleca znana soiiana firma: 

B1Z3LA BDAND 
t u m ó w ,  u l. S ta^ aw lS iua 16.

Generalne zastęostwo: 
S t e i n w  a y  J l . S o n .* ?

O r i f f i n a r *

N a j s t a r s z y  i  n a j b o g a e i e j  i n a o p a t r z o n y  s k ł ? d  f o r - Ł e p i a n F a c h o w a ,  solidna obsługa. — 10-letnia

r t a i  u i r t  E L s M m .  ~ iaF o B xCŁe; . y- ^ rycz n e-
K a ? a t c ó w  R o k  a r a ł .  1 8 8 0  ; p : u l .  s w .  A n n y  3  I P ^  /  . P I A N I N A .

W  D niudrni L iteraek lel w  Kt. kuwłe, o l. dagielteńsfca L'. 10.
b i r " z id Ł  hrukarni L, K. Górski

v *Ih


